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Drugi dzień 
obrad Zjazdu 

Pisarzy w Gdańsku 
180 pisarzy przybyłych ze 

wszystkich ośrodków literac­
kich kraju — w drugim dniu 
swego zjazdu poświeconego li 
terackim obrachunkom z orze 
szłościa — obraduje na pokła 
dzie statku M'S „Batory”, 
Drzycumowanym przy Skwe­
rze Kościuszki w Gdyni.

Nasz sławny transatlantyk, 
którego losy najściślej zwiaza 
ne są z bataliami ostatniej 
wojny — na dwa dni stał się 
miejscem obrad nisarzy, o- 
strzegajacych z tego miejsca 
świat orzed groźba nowej woj 
ny. Stał się miejscem namysłu 
ludzi oióra nad rola i funk­
cja literatury we współczes­
nym świecie. na którym nie 
może jeszcze zaoanować cał­
kowity ookój.

Wtorkowym obradom przy 
słuchiwali sie: członek Biura 
Politycznego KC. 1 sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku — St* 
nisław Kociołek. sekretarz 
KC — Stefan Olszowski, kie­
rownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincenty Kras­
ko, kierownik Wydziału O- 
światv i Kultury NK ZSL — 
Bolesław Dylak, minister kul 
tury i sztuki — Lucjan Moty 
ka. sekretarz CRZZ — Wie­
sław Adamski.

Referat worowadzaiacy do 
dyskusti wygłosił Tadeusz Ho 
hij. (Skrót przemówienia dru­
kujemy na stronie 2).
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Szkoły Poznania i Wielkopolski 
zainaugurowały nowy rok

44OOOO aczniów w szkołach podstawowych

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 209 (7944) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 g»

wczoraj, po dwumiesięcznych wakacjach zapanował znowu 
gwar w poznańskich i wielkopolskich szkołach. Powitanie 
roku 1969/70 wypadło okazale.

Prezydent Ludwik Svebeda 
rozpoczął podróż po Polsce

Gorące powitanie w Krakowie

Prezydent CSRS — Ludvik Svoboda wraz z żoną i córką 
oraz innymi osobistościami czechosłowackimi udał się w po­
dróż po kraju. Pierwszym etapem był Kraków — miasto, 
gdzie po zajęciu Czechosłowacji przez hitlerowskie Niemcy 
— Ludvik Syoboda utworzył „Legion Czechów i Słowaków”. 
W podróży towarzyszy prezydentowi przewodniczący Rady 
Państwa PRL, Marian Spychalski wraz z małżonką.

nych słowach podziękował mie 
szkańcom Krakowa oraz jego 
władzom, nowy honorowy oby­
watel miasta — Ludvik Svo- 
boda. (PAP)

Uczniowie witali serdecznie 
dawnych i nowych pedagogów. 
Szczególnym przeżyciem był 
dzień wczorajszy dla pierwszo­
klasistów szkół podstawowych. 
Skończył się dla nich beztroski 
okres dzieciństwa, rozpoczął 
sie w ich życiu czas nauki.

Rok 1969/70 przyniósł dalszą 
poprawę warunków nauczania. 
Dzięki oddaniu do użytku wie­
lu nowych obiektów, a także 
przeprowadzeniu modernizacji 
w niektórych starych budyn­
kach, luźniej zrobiło się w sze­
regu szkół.

W poprzednim roku szkol­
nym uczyło się w szkołach 
podstawowych 451 758 uczniów, 
z tego w Poznaniu 62 312. 
W nowym roku szkolnym do 
szkół podstawowych uczęszcza
440 318 (w tym w Poznaniu

O godz. 9 na lotnisku mię­
dzynarodowym na Okęciu od­
było się uroczyste pożegnanie 
gości czechosłowackich, którzy 
w środę udadzą się z Krakowa 
do Wrocławia, a stąd bezpo-

... W ślad za mna wpadło do wioski działo pułkowe 
75 mm z jednym koniowodem i celowniczym. Nie tracac 
chwili. 2 celowniczego, koniowoda, dwóch żołnierzy i ele­
wa orkiestry pułkowej kompletuje przypadkową obsługę.

— Macie amunicję? — upewniam się.
— Mam, panie poruczniku. Pięć granatów przeciwpan­

cernych i dwa bez zapalników — odpowiada kapral — 
celowniczy.

Wspólnym wysiłkiem ustawiliśmy działo na stanowisku 
ogniowym, między dwoma murowanymi budynkami...

— Idą!
To nowa fala czołgów defiluje w szyku rozwiniętym 

wzdłuż wioski...
Oto fragment wspomnień oficera poznańskiego 57 puł­

ku piechoty i szefa sztabu Obwodu AL na Lubelszczyź- 
nie. gen. bryg. Jana Wyder kowskiego-Graba.

ojgntfMuu
których druk rozpoczynamy

jutro na łamach „Głosu

Przywódcy 4 państw arabskich 
wzywają do zacieśnienia współpracy 

Spotkanie na szczeblu ministrów

W stolicy ZRA kontynuowa­
ne były wczoraj na najwyż­
szym szczeblu obrady przedsta 
wicieli 4 państw arabskich bez 
pośrednio zaangażowanych w 
wojnę z Izraelem.

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA, Riad, oświadczył 
po pierwszym spotkaniu które 
odbyło się w poniedziałek po 
południu, że przywódcy wska­
zali na „konieczność mobilizo-

Minister z Nepalu 
przybył do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL — 
Stefana Jędrychowskiego przy 
był we wtorek do Warszaw* z 
oficjalna 2-dniowa wizytą mi­
nister spraw zagranicznych 
Królestwa Nepalu — Gehendra 
Bahadur Rajbhandari.

wania wysiłków arabskich 
obliczu agresji izraelskiej”.

Przedmiotem dyskusji ma­
łego szczytu arabskiego jest 
przede wszystkim sytuacja woj 
skowa na froncie zachodnim 
i wschodnim. Szczegółowy ra­
port na ten temat złożył prezy­
dent Naser. Podkreślił on. że 
na państwach bezpośrednio za­
angażowanych w wojnę z Izra­
elem (ZRA. Syria. Jordania i 
Irak) spoczywa szczególna od­
powiedzialność. ale ich rola po 
winna być częścią szerszego 
planu, w ramach którego trze­
ba zmobilizować wszelkie siły 
narodu arabskiego, jego poten­
cjał ludzki, gospodarczy, woj­
skowy i ideologiczny.

W konferencji, jak wiadomo, 
biorą udział: nrezvdent Naser.

w

średnio do Pragi. Prezydenta 
Svobodę żegnali: premier Jó­
zef Cyrankiewicz z małżonka 
oraz inni członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych.

Krótko przed godziną 10 Lud 
vik Svoboda i Marian Spychał 
ski z małżonkami oraz z towa 
rzyszącymi im osobistościami, 
przybyli do Krakowa. Na lot­
nisku w Balicach gości powita­
li: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Mieczysław 
Klimaszewski, I sekretarz KW 

I PZPR w Krakowie Czesław 
Domagała.

Po krótkim odpoczynku w 
swojej rezydencji na Wawelu, 
L. Svoboda i M. Spychalski 

i wraz z towarzyszącymi im 0- 
sobistościami czechosłowacki- 

; mi i polskimi udali się na zwie 
I dzanie Krakowa. Po obejrzeniu 

1 jego czołowych obiektów zabyt 
1 kowych, kulturalnych i archi­
tektonicznych oraz szeregu 
miejsc związanych m. in. ż hi­
storią sformowanej przed 30 
laty w Krakowie czechosłowa- 

' ckiej grupy wojskowej: L. Svo 
boda i M. Spychalski wraz z 
towarzyszącymi im osobisto­
ściami przybyli krótko po go­
dzinie 12 do Pałacu Wielopol- 

l! skich — siedziby władz miasta 
- Krakowa. Przewodniczący Pre 

zydium Rady Narodowej mia­
sta Jerzy Pękala zaprosił pre­
zydenta CSRS do wzięcia u- 
działu w uroczystej sesji Rady 
Narodowej Krakowa.

Punktem kulminacyjnym u- 
roczystego posiedzenia było na 
danie Ludvikowi Svobodzie ho 
norowego obywatelstwa miasta 
Krakowa. W historii Krakowa 
godnością taka obdarzeni zo­
stali dotvchczas: Jan Matejko. 
Iwan Koniew i Józef Cyran­
kiewicz. Za zaszczytne wyróż­
nienie w gorących i serdecz-

W Poznaniu

Odświętnie 
uczniowie 
wczoraj w

ubrani 
witali

Pozna-
niu i województwie 
rok szkolny 1969/70. 
Ten pierwszy dzień 
witano także uśmie 
chem i z wiarę, że 
nowy rok przyniesie 
dobre wyniki w na­
uce. Oby te ciche 
pragnienia spełniły 
się wszystkim ucz­
niom. Na zdjęciu: 
uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 5 
w Poznaniu przy ul. 
Traugutta przekra­
czają progi szkoły.

Fot. — 
K. Przychodzki

59 299). Zmniejszyła się więc 
znacznie liczba dzieci, przede 
wszystkim dlatego, iż mniej 
przybyło do klas pierwszych- 
Najlepiej zresztą obrazuje to 
liczba oddziałów w szkołach 
podstawowych. W roku szkol­
nym 1968/69 było ich 18 683 
(w Poznaniu 1 840). W obec­
nym roku jest 18 499 oddzia­
łów (w Poznaniu 1791). Dzięki 
więc zmniejszającej się liczbie 
uczniów i stale przybywają­
cym nowym szkołom z każ­
dym rokiem na jedną izbę lek­
cyjną przypada mniej uczniów.

W pierwszych klasach lice­
ów ogólnokształcących rozpo­
częło naukę w województwie 
poznańskim około 8300 ucz­
niów, a w Poznaniu 2800. Do 
poznańskich techników podleg 
łych Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego przyjęto do 
klas pierwszych 2 320, a w Po­
znaniu — 2 480. Natomiast w 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych rozpoczęło naukę w 
Wielkopolsce 5 900 młodzieży, 
a w Poznaniu 2 440.

W tym roku szkolnym sytu­
acja przedstawiała się o tyle 
korzystnie dla uczniów z ukoń 
czoną 8-klasa szkoły podsta­
wowej, że nie zabrakło dla 
nich miejsca w szkołach za­
wodowych. przede wszystkim 
w Poznaniu.

O uroczystościach inaugura­
cyjnych w szkołach Poznania 
piszemy na str. 6 (an)

Międzynarodowa konferencja 
inżynierów papiernictwa

Do Poznania przybyło wczoraj ponad 150 gości z 18 kra­
jów. Są specjalistami w produkcji celulozy, papieru oraz 
jego przetwórstwa.

Centralne uroczystości 
w Bydgoszczy

Uroczysta inauguracja no­
wego roku odbyła się 2 bm. w 
Bydgoszczy.

Na dziedzińcu szkoły, która 
znajduje się w nowej dzielni­
cy Bydgoszczy — Błonie zgro 
madziło się ponad 5 tys. 
uczniów — przedstawicieli ca 
łej młodzieży szkolnej Byd­
goszczy. Młodzież serdecznie 
powitała przybyłych na uro­
czystość: ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego — prof. 
Henryka Jabłońskiego oraz go 
spodarzy województwa z I se 
kretarzem KW PZPR — Jó­
zefem Majchrzakiem. Mło­
dzi bydgoszczanie gorąco 
pozdrawiali siostrę patron­
ki szkoły, bohaterskiej fizy- 
lierki spod Lenino — Wi-Uczestniczą w międzynaro­

dowej konferencji papierni­
ków, zorganizowanej przez Za 
rząd Główny Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Prze­
mysłu Papierniczego NOT. 
Obrady odbywają się w Do­
mu Technika. Będą trwać 4 
dni. Bierze w nich udział po­
nad 250 specjalistów polskich. 
Wczoraj uczestniczyli także w

' -------------------------------------------------------------- ' ' '

I Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Rozpoczęła się walka o medale 
w koszykówce, żeglarstwie i pływaniu 

W drugim dniu I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży w 
Poznaniu walka o medale toczyła się już na wszystkich o- 
biektach. Zainaugurowano rozgrywki w następujących dys­
cyplinach: koszykówce, żeglarstwie i pływaniu.

„Kosmos 297" 
na orbicie

w Związku Radzieckim wy 
strzelono dziś kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi — 
.,Kosmos-297”. Na pokładzie 
satelity zainstalowano apara­
turę naukowa, przeznaczona 
do badania przestrzeni kos­
micznej zgodnie z zaplanowa­
nym programem.

Satelita wprowadzony zo­
stał na orbitę o początkowym 
okresie okrążenia Ziemi 89.7 
minut. Maksymalne oddalenie 
od oowierzchni Ziemi wynosi 
334 km. minimalne — 211 km, 
a nachylenie orbity 72,9 stop 
ni. (PAP)

król Jordanii Husajn, szef pań­
stwa syryjskiego Atasl oraz wi 
cepremier Iraku gen. Ammasz. 
Oprócz szefów oaństw na od­
dzielnych konferencjach spot­
kali się ministrowie spraw za­

Wczorajszy dzień przyniósł 
pierwszy sukces reprezentacji 
Poznania. Złoty medal w pły­
waniu na 200 m st. klas, zdo­
był Cezary Smigiak (Poznań), 
ustanawiając nowy rekord Pol 
ski młodzików 2.43,6.

granicznych I ministrowie 
brony 4 oaństw arabskich.

o-

WALKI W REJONIE
KANAŁU SUESKIEGO

Rzecznik wojskowy armii 
ZRA poinformował wczoraj, 
iż ubiegłej nocy doszło do cięż­
kiego pojedynku artyleryjskie 
go między siłami egipskimi a 
izraelskimi w strefie Kanału 
Sueskiego. Strefa ognia ciągnę 
ła się od Kanatary do portu 
Tufik.

Strzelanina, która rozpoczęła 
się w poniedziałek o godz. 20.00 
czasu warszawskiego zakończy 
ła się dopiero we wtorek rano 
o godz. 7.30. Działa egipskie 
zmusiły nozycje izraelskie do 
milczenia.

KOSZYKÓWKA

Drużyna koszykarek grała wczo­
raj z Lublinem. Poznanianki bez 
większych trudności wygrały to 
spotkanie 90:42. prowadząc do 
przerwy 27:12. Koszykarkl z Lu­
blina okazałv sie dość słabvm zes 
połem, tak że trudno Jeszcze coś

POGODA
Jak przewiduje PIH-M, 3 bm. bę 

Gzie zachmurzenie duże z większy 
mi przejaśnieniami 1 lokalnymi 
przejściowymi rozpogodzeniami. 
Gdzieniegdzie niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na północy do 20 st. w centrum 
I 24 st. na południu, wiatry umiar 
kowane, porywiste, zachodnie i 
północno-zachodnie.

konkretnego powiedzieć o szan­
sach naszego zespołu w walce o 
awans do finału. Punkty dla zes­
połu poznańskiego zdobyły. Wał- 
kowiak 17, Mańczak 13, Stolarska 
10, Wasilewska 6, Gostyńska 6, Ja­
błońska 4 i Sobkowiak 2. W zes­
pole lubelskim najlepszym strzel­
cem była Polowa — 21 pkt.

Bardzo interesujący i emocjonu- 
1acy przebieg miał mecz koszyka 
rzy Poznania z Zieloną Górą. Osta 
tecznie wygrali, poznaniacy 79:71 
(42:32), gorąco oklaskiwani przez 
publiczność, która szczelnie zapeł­
niła trybuny sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego. W meczu tym punkty 
dla Poznania zdobyli: Durejko 30, 
Paul 17, Kowanek 14, Suchorzew- 
ski 8, Porolniczak 4, Czapiński 4, 
Wąsik 2.

Z Innych rezultatów spotkań me 
czy w koszykówce, warto wymie­
nić zwycięstwo zespołu męskiego 
Warszawy — miasto nad Łodzią — 
miasto 74:59 1 ciężko wywalczony 
sukces koszykarek Łodzi — miasto 
w meczu ze Szczecinem 54:45,

Dokończenie na str. 5

obradach: wiceminister leśnic­
twa i przemysłu drzewnego — 
Jerzy Knothe, sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Gawrysiak, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia — Jerzy Łangowski oraz 
sekretarz Zarządu Głównego 
NOT — Janusz Czamarskl.

Obrady toczą się w 3 sekcjaeb: 
celulozowej, papierniczej i prze­
twórstwa papieru. Zagraniczni 
goście wystąpią z 3* referatami, 
gospodarze — z 15. Między innymi 
zapowiedziano referaty o naj­
nowszych osiągnięciach w pro­
dukcji papieru z drobnicy leśnej, 
zrzynków tartacznych, trzciny i 
słomy a także materiały poglą­
dowe 1 filmy o najnowszych kon­
strukcjach maszyn papierniczych 
i technologiach uszlachetniania 
papieru. W programie konferen­
cji przewidziano tei zwiedzenie 
najnowszych polskich fabryk pa­
pieru w Kostrzyniu i Swieciu.

Mimo iż Wielkopolska nie 
należy do papierniczych potęg, 
mamy tylko staruszkę „Mal­
tę”, to jednak nasi poznańscy 
inżynierowie są bardzo aktyw 
ni na konferencji. I to nie tyl­
ko dlatego, że odgrywają rolę 
gospodarzy. Poznańskie Biuro 
Projektów BudownMtwo Prze 
myślowego od lat specjalizu­
je się w projektowaniu pa­
pierni, jego dziełem jest m. in. 
kombinat w Swieciu. Poznań­
skie Zakłady Remontowo 
Montażowe są monopolistą w 
montażu wszelkiego typu ma­
szyn papierniczych a także w 
produkcji szeregu automatów. 
Dla przemysłu papierniczego 
pracują także inne wielkopol­
skie przedsiębiorstwa: Biuro 
Urządzeń Techniki Jądrowej. 
ZAP, itp. Mogą więc podzie­
lić się z gośćmi niektórymi 
osiągnięciami, a osiągnięcia 
rości uwzględnić w planowa­
niu zadań na przyszłe 5-lecie.

(pch)

ktorie
Głos 

PZPR

Leniartek.
zabrał I sekretarz KM 
w Bydgoszczy — Ry-

szard Dobiszewski, po czym 
przemówienie wygłosił Hen­
ryk Jabłoński. (PAP)

Delegacja DRW 
w Sztokholmie

Na zaproszenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Szwecji 
przybyła dziś do Sztokholmu, 
z 10 dniową wizytą delegacja 
rządowa Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Delegacja wietnamska, na 
której czele stoi przewodni­
czący Państwowego Komitetu 
Planowania Nguyen Van Kha, 
rozpatrzy ze stroną szwedzką 
możliwości wymiany handlo­
wej między obydwoma kraja­
mi.

Po pobycie w Szwecji dele­
gacja wietnamska uda się do 
Danii i Norwegii. (PAP)

G. Pompidou 
uda się do Bonn 

Prezydent Francji Georges 
Pompidou uda się w przy­
szłym tygodniu z wizytą do 
Bonn, gdzie dwukrotnie spot­
ka się z kanclerzem NRF Kie 
singerem. Wizyta prezydenta 
Francji w NRF ma charakter 
prywatny. (PAP)

A. Gromyko 
w Belgradzie

Na zaproszenie sekretarza 
stanu do spraw zagranicznych 
SFRJ, M. Tepavaca, przybył 
2 bm. do Belgradu z wizyta o- 
ficjalna minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromrko.

PAP



W Moskwie Zebranie dyskusyjne w Berlinie ZachodnimRola pisarza w walce o pokój
(SKRÓT)

Pierwszą sprawą, jaka na­
suwa się w związku z 
obecnym zjazdem i po­

winna być wzięta pod uwagę 
w naszej rozmowie — stwier­
dził, zagajając dyskusję, T. 
Holuj — to sam charakter 
tych spotkań, kształtujący się 
coraz wyraźniej jako zgroma 
dzenie pisarzy całej Polski.

Trzeba dziś powiedzieć, że 
nie ma i nie będzie takiej sy­
tuacji, w której ktokolwiek 
zdołałby przerwać naczynia 
połączone polskiej kultury 
wszystkich naszych ziem. Jest 
ona dobrem powszechnym, in 
teresy jej są wszędzie takie 
same i nie ma w niej proble­
mów ważnych dla narodu, któ 
re by łączyły tylko niektórych 
pisarzy i tylko niektóre regio­
ny. Literatura polska jest jed­
na, jedna jest Polska współ­
czesna kultura socjalistyczna. 
Zjazdy pisarzy ziem zachod­
nich i północnych stały się zja 
zdaml ogólnopolskimi. Poświę 
conc są tym zagadnieniom, ja 
kie siła rzeczy 
głos narodu.

A oto druga 
nck literatury 
podstawowych 
współczesnego 

czynią z nas

sprawa: stosu- 
światowej do 

problemów 
świata, zwłasz-

cza wojny i pokoju.
Dla nas pisarzy, wojna i o- 

kupacja były przede wszy­
stkim sprawą człowieka, prze 
rażliwie zaskakującą konfron 
tacją barbarzyństwa i człow.ie 
czeństwa, i to niezależnie od 
stopnia osobistego rozeznania 
politycznego.

Fenomen niemieckiego hitle 
ryzmu nie da się bowiem po­
równać z niczym i nie da się 
ująć tylko w chłodną defini­
cję naukową. Ukazać — 
wzdragam się przed użyciem 
tego słowa — ludzki mecha- 
chanizm, ludzkie oblicze tego 
nieludzkiego zjawiska było i 
jest, na pewno, zadaniem lite 
ratury. Ale czy przede wszy­
stkim polskiej?

Polskiej literaturze podejmują­
cej w sobie właściwy sposób owe 
zadania, zarzuca się zwłaszcza na 
zachodzie, że to ona jest nieludz­
ka, drastyczna, budząca niena­
wiść narodową a więc udaremnia 
jąca porozumienie międzynarodo 
we, niepotrzebnie jątrząca, jedno 
stronna. Od nas także domagają 
się „pojednania” a więc zapom­
nienia i faktów i ich nauki. A 
więc właśnie nasza literatura jest 
najbardziej obiektywna,
waż to nie kreacjonizm, 
ubóstwo wyobraźni i 

ponie- 
to nie

nieznajo-
mość spraw człowieczych kierowa 
ły naszymi piórami, kreślącymi 
portrety Niemców — to historycz 
na rzeczywistość. To nie my stwo 
rzyliśmy portrety Niemców lat 
1939 — 1945 — tylko historia na­
rodu niemieckiego.

Cw-ierć wieku Polski Ludo­
wej — to pokojowa historia 
twórczości milionów ludzi, ale 
historia ta jest przecież czą­
stką historii powszechnej, a 
w niej nieprzerwanie trwa 
stan zagrożenia i każdy kon­
flikt międzynarodowy, chociaż 
by odległy geograficznie, go­
dził i godzi w nasze istnienie. 
Wielokrotnie znajdowaliśmy 
się w zagrożeniu bezpośred-

Prochy mjr. Sucharskiego 
sprowadzone zostaną 

do Polski?
„Prochy majora Henryka Su 

charskiego powinny spocząć 
w ojczystej ziemi” — pod ta­
kim tytułem zamieszcza arty­
kuł redakcyjny „Głos Wy­
brzeża”.

Warto przypomnieć, że pro­
chy mjr. Sucharskiego zostały 
pochowane na cmentarzu w 
Casamassina. po jego śmierci 30 
sierpnia 1946 roku w Neapolu. 
W „Głosie Wybrzeża" czytamy 
m. in.: „proponujemy przenie­
sienie prochów obrońcy Wester 
platte na Wybrzeże Gdańskie. 
Niewątpliwie grób majora Su­
charskiego w miejscu przesiak 
niętym krwią westerplattczy- 
ków miałby wymowę symbolu. 
Ten chłopski syn i świetny o- 
ficer urodzony w Greboszewie 
w województwie krakowskim 
powinien spocząć w ziemi, któ­
rej obrona postawiła go w sze­
regu najpierwszych żołnierzy 
Rzeczypospolitej”. (PAP)

u lim mii
Drlslelsn terwh Informorylny 

odcocowo! Madei StabrowsH. 

nim mimo starcia sil pokoju i 
wojny w odległych rejonach 
świata. Przez ćwierć wieku by 
liśmy i jesteśmy świadkami 
zarówno rozwoju sil twór­
czych ludzkości jak i sił samo 
zagłady; potężnemu skokowJ 
cywilizacji towarzyszy jeszcze 
głód i krew., coraz potężniejsze 
mu pragnieniu pokoju — tro­
ska i strach przed widmem 
globalnej katastrofy.

Czy w polskiej literaturze 
można wyczuć puls tej współ 
czesności?

Nic bardziej nie łączy pisa­
rzy polskich jak wspomniane 
doświadczenia. Tu nie ma za­
sadniczych różnic między na­
mi, komunistami i katolika­
mi. partyjnymi 1 bezpartyjny 
ml, starymi i młodymi; nie 
może liczyć na powodzenie ża 
dna próba rozbicia w tym 
względzie naszej jedności. 
Świadczą o niej wymownie 
nasze dzieła. Jesteśmy w sta­
nie gotowości tropić najnlklej- 
szy nawet ślad hitleryzmu — 
czym był i czym być może, a 
świadomość tego obowiązku 
jest w naszej społeczności 
nowszechną od trzydziestu lat. 
Miarę naszego doświadczenia 
przykładamy przecież nie tyl­
ko do tego, co dziele sie w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej i Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, nie do ca­
łości dziejów współczesnych. 
Najazd i terror okupacyjny, 
stosowanie środków masowe! 
zagłady i polityka rasizmu, to 
talna dyktatura i niewolnic­
two, nacjonalistyczny szowi­
nizm i idea podboiu świata — 
wszystko to. choćby .wvsteoo- 
wało rozłącznie, budzić musi 
natychmiastowy nasz protest 
i nasza czujność.

Ze zrozumiałą, szczególną uwagą 
obserwujemy reakcję na naszą li­
teraturę w Niemczech pod omawia 
nym kątem widzenia. Istnieje za­
sadnicza różnica między prr.yjmo 
waniem jej w NRF a NRD. ale 
byłbym daleki od nrawdv. gdybym 
twierdził, że różnica owa sprowa­
dza się tylko do różnicy politycz­
nej istoty obu państw, do ich 
ustroju,

NRD wzięła na siebie, jako 
państwo, ogromny ciężar reha-
bilitacyjnego wychowania.
NRF — dziedzictwo III Rzeszy, 
co odczytać się da nie tylko z 
doktryny państwowej obu 
państw, ale także i przede 
wszystkim z ich praktyki poli­
tycznej. Piśmiennictwo wschód 
nioniemieckie jest podporząd­
kowane sensowi istnienia pań­
stwa socjalistycznego, przy 
czym nie należy tego rozumieć 
jako podporządkowanie admi­
nistracyjne. Pisarz i edytor, po 
lityk kulturalny i działacz li­
teracki w NRD prezentują roz 
rachunek z przeszłością zgod­
ny z rachunkiem wystawionym 
narodowi niemieckiemu przez 
historię i uważają, że wycho­
wawczy obowiązek spełniać 
ma w pierwszym rzędzie lite­
ratura rodzima.

Piśmiennictwo zachodnionie- 
mieckie. to wszystko, co jest w 
nim naprawdę literatura, nie 

państwowejzaakceptowało
doktryny NRF. co jest równie 
pozytywnym objawem, jak 
akceptowanie przez piśmien­
nictwo wschodnioniemieckie 
idei niemieckiego państwa po­
koju, sprawa bowiem w tym 
wypadku sprowadza się do 
ideowo-politycznych treści każ 
dego z tych organizmów. Lite­
ratura zachodnioniemiecka. ta 
godna uwagi, odrzuca automa­
tycznie dziedzictwo przeszłości, 
prowadzi z nią walkę w warun 
kach trudniejszych niż w 
NRD. bowiem przy obecności 
w rzeczywistości politycznej 
NRF elementów hitlerowskich, 
w warunkach dyktowanych po 
Utyka wewnętrzną i zagranicz 
ną państwa, dla której taka 
literatura jest co najmniej nie 
wygodna. Zdawać by się więc 
mogło, że cala literatura nie­
miecka, w obu państwach nie 
mieckich zajmuje identyczne 
stanowisko w sprawach wojny 
i pokoju, dziedzictwa i do­
świadczenia historycznego. 
Tak jednak nie jest, podobień 
stwo kończy się bowiem na 
krytyce hitlerowskiej przesz­
łości i na przeciwstawianiu się 
odradzaniu sił faszyzmu, inny 
jest bowiem stosunek do pro­
pozycji teraźniejszości, Inne wi 
dzenie przyszłości.

W obu podstawowych kon­
fliktach epoki — wnjny i poko 
ju. kapitalizmu i socjalizmu — 
nie jesteśmy, bynajmniej, po­
stronnymi obserwatorami, zaj- 

' mujacymi Dostawę ppcvfistycz 
no-neutralistyczną. Tak jak 

jesteśmy za pokojem, tak 
jesteśmy za socjalizmem, prze 
świadczeni głęboko, że w osta 
tecznym rachunku socjalizm i 
pokój są nierozdzielne i prze­
konania tego nie może za­
chwiać nawet ostatnie gorzkie 
doświadczenie w samym obo­
zie socjalistycznym, w któ­
rym zarysowała się możli­
wość nawet zbrojnego konflik­
tu. Nie wymagamy od pisarzy 
krajów kapitalistycznych, aby 
w tej grupie konfliktu, w 
konfrontacji socjalizmu z kapi 
talizmem opowiadali się za 
socjalizmem, pragniemy je­
dnak, aby w konfrontacji sil 
wojny i pokoju opowiedzieli 
się za pokojem, bowiem jesteś 
my równie mocno przeświad­
czeni, że w ostatecznym ra­
chunku będą musicli opowie­
dzieć się za socjalizmem.

Setki pisarzy tkwią nadal w 
walce, nieraz okrutnej i krwa­
wej. Wszędzie gdzie toczy się 
walka o nowy kształt świata, 
wolności człowieka i o pokój 
— pisarze stają się tej sprawy 
żołnierzami.

C?bv Ich i nasze pióra zastąpi 
ły miecz! (PAP)

A.keia Yiarłi^zanłÓAf arabskich

31 bm. bojownicy Al Assifa do­
konali zamachu bombowego w 
Hajfie umieszczając 40 kg Ja- 
dunku wybuchowego na dworcu 
autobusowym. — Wybuch spowo­

dował znaczne straty.
Na zdjęciu: jeden z samocho­
dów zniszczonych wybuchem ła­
dunku podłożonego przez bojow 

ników Al Assifa.
CAF-AP—Telefoto

Technikum w Koninie 
otrzymało imię 

Janka Krasickiego
Kulminacyjnym momentem 

uroczystości inauguracji nowe­
go roku szkolnego było w Za­
głębiu Konińskim nadanie imię 
nia Janka Krasickiego Tech­
nikum Górniczemu w Koninie. 
Wczoraj obchodziła również 
X-lecie swego istnienia miej­
scowa Zasadnicza Szkoła Gór­
nicza.

Z tej okazji do pięknego 
kompleksu gmachów, w któ­
rym mieszczą się obie szkoły, 
przybyli przedstawiciele władz 
z I sekretarzem KP PZPR w 
Koninie. Kazimierzem Lam- 
prychtem oraz przewodniczą­
cym Prezydium PRN w Koni-

Henrykiem Botorem.nie
Obecni byli również: dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
gla Brunatnego — Zdzisław Za 
jąc oraz dyrektor kopalni ,-Ko 
nin" — Jerzy Więckowski (zm)

U Thant w Meksyku
W poniedziałek przybył do 

Meksyku sekretarz generalny 
ONZ, U Thant Został on przy 
jęty przez prezydenta Gustavo 
Diaz Ordaza.

We wtorek U Thant wygłosił 
przemówienie na otwarciu 
inauguracyjnej konferencji 
agencji do spraw zakazu broni 
atomowej w Ameryce Łaciń­
skiej. (PAP)

Transplantacja płuca
W nocy z poniedziałku na 

wtorek w klinice uniwersy­
teckiej w Michigan przepro­
wadzono operację transplan­
tacji płuca. 50-letniemu Alber­
towi Lee Carnickowi prze­
szczepiono płuco 17-letniego 
Richarda Maya, który zginął 
w wypadku drogow-ym.

Według ostatnich informacji, 
pacjent czuje się dobrze. Ope­
racja w Michigan była 25 
transplantacją płuca w histo­
rii medycyny. (PAP)

Centrum informacji 
naukowej RWPG

W końcu sierpnia w Moskwie 
obradował komitet pełnomoc­
nych przedstawicieli Mlędzyna 
rodowego. Centrum Informacji 
Naukowej l Technicznej, pow­
stającego na mocy układów 
międzyrządowych, zawartych 
przez kraje członkowskie 
RWPG.

Głównym zadaniem Cent­
rum będzie opracowanie pro- 
nozycji dotyczących metod i 
środków technicznych uzyski 
wania Informacji naukowo- 
technicznej. Centrum zapew­
niać ma obsługę informacyj­
na na Dodstawie stosowanej 
na szeroka skalę nowej tech­
niki.

Na życzenie członków, cen­
trum udzielać bedzle oomocy 
metodycznej i naukowo-tech­
nicznej w kwestiach informa­
cji naukowej i technicznej.

W obradach komitetu w 
Moskwie uczestniczyli przed­
stawiciele Bułgarii. Czechosło 
wacji. Mongolii. NRD. Polski. 
Rumunii.- Wegier i Związku 
Radzieckiego. Omawiano usta 
wę o Dowołaniu centrum I in 
ne kwestie organizacyjne.

PAP

Walki w Nigerii
Jak podają agencje zachod­

nie z Owerri, we wtorek opu­
blikowano tam wojskowy ko­
munikat biafrański, z którego 
wynika, że oddziały secesjo- 
nistów w wyniku walk z woj 
skami federalnymi w rejonie 
Onitsza odniosły sukces zajmu 
jąc ważny pod względem stra 
tegicznym odcinek szosy łączą­
cej Owerri z Port-Harcourt. 
Komunikat głosi również o 
zwycięstwach oddziałów biaf- 
rańskich w rejonie na południe 
od Okpuala. W tej strefie żoł­
nierze Ojukwu — według ko­
munikatu biafrańskiego — 
przechwycili znaczne ilości bro 
ni nigeryjskiej. (PAP)

Wielkie monopole naftowe
eksploatują bogactwa naturalne Libii
Rozwój sytuacji po zamachu stanu w Libii jest z uwagą śle 

dzony przez mocarstwa kapitalistyczne, zwłaszcza przez Sta­
ny Zjednoczone l W. Brytanię, a to ze względu na udział mo­
nopoli tych krajów w eksploatacji libijskich złóż ropy naf-
towej.
Zajmują się tym największe 

koncerny świata, takie jak 
Standard Oil, Continental Oil, 
ESSO, Mobil Oil, British Petrol 
i szereg innych. Jak wiadomo, 
na terytorium Libii znajdują 
się także amerykańskie i bry­
tyjskie bazy wojskowe.

Od czasu odkrycia ropy naf­
towej w Libii w roku 1959 
przez grupę towarzystw amery 
kańskich „Standard OH” z 
New Jersey, amerykańskie mo 
nopole naftowe odgrywają do­
minującą role w eksploatacji 
złóż. Złoża ropy naftowej w 
Libii oceniane są na ponad 20 
mld. baryłek i wynoszą około 
5.5 proc, zasobów światowych. 
Eksport dzienny libijskiej ro­
py naftowej wynosi 3 min. ba­
ryłek. Największy udział w 
eksploatacji ropy ma towarzvs 
two „Standard Oil”, które wy­
dobywa ponad 600 tys. baryłek 
dziennie. Towarzystwo to po­
siada również wielkie zakładv 
skraplania gazu ziemnego w 
Brega. eskportujace około 12 
min. metrów sześć, gazu do 
Włoch i Hiszpanii.

Z innych towarzystw amery­
kańskich „Texaco” eksploatu­
je około 200 tys. baryłek dzień 
nie. „Mobil Oil” ponad 
baryłek. ..Continental 
koło 250 tys. baryłek, 
tick Richfie* około 30 
ryłek dziennie.

150 tys.
Oil o-
„Atlan- 
tys. ba-

Granica na Odrze i Nysie
realnym faktem

W poniedziałek wieczorem odbyło się w Berlinie Zacho­
dnim publiczne zebranie dyskusyjne z okazji 30 rocznicy 
napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę. W zebraniu u-
czestniczył poseł 
ka „Forum” Jan
Jako zaproszony 

udział w zebraniu

Gerhard.
gość wziął 
burmistrz

Berlina Zachodniego Klaus 
Schuetz. W swym przemówie­
niu powitalnym Schuetz ak­
centował związki Berlina Za­
chodniego z NRF jako fakt re 
alny, podobnie jak realnym 
faktem jest granica na Odrze 
i Nysie i Istnienie NRD.

Schuetz. nawiązując do su­
gestii zawartej w jednym z li 
stów-, które otrzymał od mie­
szkańców miasta, zaproponował 
aby w miejscowości Krzyżo­
wa w Polsce utworzyć placów 
kę „stałych spotkań i kontak­
tów polsko — niemieckich”. 
(Krzyżowa na Śląsku — daw­
na nazw-a Kreisau — była w 
okresie Trzeciej Rzeszy miej­
scem spotkań grupy antyhitle 
rowskiego ruchu oporu).

W toku dyskusji zwrócono 
uwagę, że stanowisko Schue- I 
tza jest enigmatyczne i nie j 
przekonywające. Zarzucano Syrii i Sudanu, podano dęwia 
mu, że nie zawiera ono zupeł- <’ '
nie jednoznacznego postulatu 
uznania polskiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Gospodarze zebrania, wśród 
nich byłv burmistrz Berling 
Zachodniego Heinrich Albertz 
i przewodniczący zachodnio- 
berlińskiej FDP Hermann Ox 
fort, zadali bezwzględnego i 
jednoznacznego uznania przez

Jacht „Opty“ 
w drodze na Śląsk
Jacht „Opty”, na którym, 

jak wiadomo, kpt. Leonid Te­
liga opłynął dookoła świat, roz 
począł 2 bm. wędrówkę z Wy­
brzeża na Śląsk. W basenie 
żeglarskim im. Mariusza Za­
ruskiego w Gdyni stoczniowy 
dźwig pływający przeniósł jed 
nostkę o wadze ok. 5 ton i dłu । 
gości blisko 10 metrów z wody 
na' dużą przyczepę samocho­
dową. Jacht został umocowany 
na specjalnych płozach.

W ten sposób rozpoczęto 
transport „Opty” na trasie 
prawie 700 km do Wojewódz­
kiego Parku Kultury i Wypo­
czynku w Chorzowie. W dro­
dze przez 3 dni nad niezwykła 
„przesyłką” czuwać bedzie eki 
pa ze stoczni jachtowej w 
Szczecinie.

Całe to przedsięwzięcie ma 
służyć uświetnieniu tegorocz­
nych obchodów święta „Try­
buny Robotniczej” (13—14 
bm.)- (PAP)

Warto dodać, że na teryto­
rium Libii znajduje się 10 tys. 
Amerykanów, z czego około 5 
tys. to wojskowi stacjonujący 
w bazach USA. Ogromną bazą 
amerykańską jest baza lotnic­
twa strategicznego Whecius 
pod Trypolisem.

Jeśli chodzi o W. Brytanię, to 
około 1S proc, jej ogólnego impor­
tu ropy pochodzi z Libii. Złoża li­
bijskie eksploatowane są przez 
koncern brytyjski „British Petrol”. 
Udział tego towarzystwa w ogól­
nej eksploatacji ropy naftowej w 
Libii wynosi 5 proc.

Brytyjskie siły zbrojne dyspo­
nują na terytorium Libii garnizo­
nem w Tobruku oraz bazą lotniczą 
w El Adam. Jednostki armii bry­
tyjskiej, stacjonujące w NRF. od­
bywają obecnie ćwiczenia w Libii.

Totek płaci
PP Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 31 sierpnia br. stwier 
dzono: 1 rozw. z 12 trafieniami 
— wygrana 129.658.— zł, 25 rozw.
z 11 trafieniami wygrana po
5.IM.— zł. 331 rozw. z 10 trafie-

po 391,— zł.niami — wygrane
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

31 sieronia br. stwierdzono: 3 roz
wiązania z 6 traf. wygrane
Po 717.754.— zł. 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 717.754,— zł, 
243 rozwiązania z 5 trafieniami 
zwykł. — wygrane po 9.845,— zł, 
13.383 rozw. z 4 trafieniami — wy 
grane no 223,— zł. 264.275 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 11,— 
iłotych.

na Sejm PRL, redaktor naczelny tygodni.

NRF polskiej granicy na O- 
drze i Nysie.

H. Albertz ostro skrytyko­
wał rewizjonistyczne imprezy 
organizowane systematycznie 
na terytorium NRF.

Burzliwymi oklaskami przy 
jęli zebrani wystąpienie goś­
cia polskiego, red. Jana Ger­
harda. Szczególnym aplauzem 
publiczność skwitowała frag­
ment. w którym przypomniał 
on propozycje Władysława Go 
mułki z 17 maja br. dotyczące 
zawarcia z NRF analogicznego 
układu w sprawie polskiej gra 
nicy na Odrze i Nysie, jaki 
podoisany został w Zgorzelcu 
z NRD.

Uznanie nowego
rządu Libii

W stolicach Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. Iraku, 
domoścl. źe rządy tych państw
uznały nowy republikański 
rząd Libii. (PAP)

Strauss broni 
byłych hitlerowców

Zachodnioniemiccki minister 
finansów i przywódca bawar­
skiego odłamu chrześcijańskiej 
demokracji Strauss wypowie­
dział się za uniewinnieniem 
byłych hitlerowców i zaprze­
staniem wysuwania oskarżeń 
wobec przywódców politycz­
nych którzy splamili sie dzia­
łalnością faszystowską. (PAP)

Nadużycia 
w PP „ Warzywa ■ Owoce"
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie Władysławy Ratajczako- 
wej (zam. w Poznaniu przy ul. Ma 
szynowej) oskarżonej o spowodo­
wanie nadużyć na szkodę pp „W/ 
rzywa-Owoce”.

Ustalono, że w latach IW-iMl 
W. Ratajczakowa będąc m. in. W 
rowniczką sklepów nr 2 i 14 MS*1 
nęla pieniądze i towary o iąctnej 
Wartości ponad 800 tys. złotych. 
Ratajczakowa już kilka lat tętnu 
odpowiadała przed Sądem za nad­
użycia spowodowane w jednym ze 
sklepów MHM. Została skazana na 
2 lata pozbawienia wolności. Mimo 
tego w przedsiębiorstwie „Warzy- 
w»-Owoce" zatrudniano ją wyłącz 
nie na stanowiskach materialnie 
odpowiedzialnych. M. In. w związ­
ku z tym faktem razem z RataJ- 
czakową odpowiadać będzie ów­
czesny dyrektor PP „Warzywa- 
Owoce" w Poznaniu — Stanisław 
Barański (zam. przy ul. Szamotul­
skiej). (ak)

Turyści 
i przemytnicy

W punktach granicznych Tatr 
odprawiono w tym roku już po­
nad pół miliona turystów orat o- 
koło 80 tys. pojazdów mechanicz­
nych, z czego około 60 proc. — w 
punkcie na Łysej Polanie.

Jak to zwykle bywa, olbrzymi 
ruch usiłowali wykorzystać liczni 
pseudoturyści, którzy próbowali 
dokonać różnych przestępstw celno 
-dewizowych.

W tym roku w punktach granicz 
nych Tatr wykryto 668 przestępstw 
celno-dewizowych. Jak wynika ze 
statystyki Urzędu Celnego na Ły­
sej Polanie, większości z nich do­
puścili się cudzoziemcy. Np. jed­
na z zagranicznych wycieczek prze 

dachemwoalła w schowku między 
autokaru oraz tapicerką 1 
kach umieszczonych pod 
ziem, „sklep'' wyrobów 
nych: wartość towaru, do

podwo- 
tekstyl- 
którego 

nikt się zresztą nie przyznawał 
wynosiła 450 tys. zł. Jeden z „kup­
ców” chciał uszczęśliwić nasz kraj 
świecidełkami wartości około ł” 
tys. zł. Miał nawet w samocłiodzi* 
wykonane specjalne skrytki prza 
mytnicze.

Dziesiątki spraw wytoczono z* 
usiłowanie przemytu dewiz zaszy­
tych w rączkach toreb podróż­
nych i walizek, a także ukrytych 
w drzwiach samochodów itp.

Z krajowych „klientów” Urzę­
du Celnego Łysej Polany, najszf*' 
niej zaprezentował się pewien o 
żynier z Krakowa, który w napeł­
nionym powietrzem kole z«Pas 
wym. usiłował przemycić m*6 * 
oponą I dętką 13.850 koron czecn 
słowackich oraz 13.400 forint •
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W świecie i w Poznaniu

Daleka droga 
od sztucznej nerki 

do przeszczepu
Wrzesień: przyczyny i wnioski

Przeszczepy są modne. Czy 
jednak transplantatolo- 
gia będzie modą przemi­

jającą, czy na stałe wejdzie do 
programu naszej sztuki medy­
cznej? Obecnie trudno to prze­
widzieć. Zdania na ten temat 
są podzielone. Starania lekarzy 
idą w tym kierunku aby jak 
najbardziej udoskonalić i roz­
szerzyć tę metodę. W wielu bo 
wiem przypadkach jest to je­
dyny sposób ratowania życia 
ludzkiego.

Żyje coraz więcej osób z dru 
gim sercem. Podejmuje się dal 
sze próby jego przeszczepiania. 
Ale nie tylko schorowane ser­
ce zagraża życiu ludzkiemu. 
Następnymi, niezwykle ważny 
mi dla człowieka organami są: 
wątroba i nerki. Czy da się wy 
mienić wątrobę? Pierwsze tego 
próby niedawno poczyniono w 
NRF. Rezultaty nie są jeszcze 
znane.

Natomiast transplantacja nerki 
jest jut zabiegiem powszechnym, 
szeroko stosowanym w świecie. W 
Polsce jest to nieco mniej popu­
larne; nie posiadamy tak dosko­
nałej aparatury jaką dysponują 
inne ośrodki medyczne na świecie. 
Tym niemniej pochwalić się może 
my sporym, jak na nasze warun­
ki, wykazem osób, którym prze­
szczepiono cudzą nerkę. Statysty­
ka pomija przy tej okazji Poznań. 
Posiadamy zbyt mało niezbędnej 
do tego typu operacji aparatury — 
tiw. „sztucznych nerek”.

Może się to wydać niezrozu­
miałe chociażby z tego wzglę­
du. że poznańscy lekarze by­
li pierwszymi w kraju, którzy 
już w 1958 r. zastosowali 
„sztuczną nerkę” (w Warsza­
wie dopiero w 1959 r.). Sprawy 
jednak potoczyły sie dziwny­
mi torami. W rezultacie w ubie 
głym roku dorobiliśmy sie za­
ledwie trzeciej sztucznej nerki, 
gdy tymczasem znacznie mniej 
szy ośrodek lekarski od poznań 
skiego — Szczecin ma ich od 
lat więcej. Posiadamy zatem 
bardzo ograniczone możliwości 
w zakresie transplantacji ne-
Nie jest jednak wykluczone, 

że za miesiąc lub dwa dowie­
my sie. że jednak dokonano w 
"Poznaniu tego zabiegu. Byłby 
to niewątpliwy sukces lekarzy 
poznańskich, którzy pracują z 
olbrzymim poświeceniem w 
trudnych warunkach. Posiada 
my tylko trzy aparaty, a ludzi 
ciężko chorych na nerki jest 
wielu. Aparatura musi wiec 
być przeznaczona głównie do 
leczenia zachowawczego. Mimo 
to lekarze z II Kliniki Chorób 
Wewnętrznych szpitala im. 
Święcickiego przygotowują się 
do przeszczepów. Jeden z ich 
pacjentów już od dawna przy 
rotowany jest do tej operacji. 
W pogotowiu znajduje sie też 
zespół chirurgów pod kierow­
nictwem prof. Drewsa. którzy 
dokonają tej ooeracii. Zarów­
no lekarze jak i nacjent czeka­
ją na odpowiedniego dawce.

Ta kwestia nie jest też taka 
nrosta jakby się wydawało. 
Nie wystarczy. żebv dawca 
bvł młody. Musi mieć przede 
wszystkim zdrowe nerki i me 
tylko odpowiednia grupę krwi.

Nowa udana koparka
eryjną produkcje ko- 
parki gąsienicowej no­
wego typu („K-603”) 

uruchomią w przyszłym roku 
Warszawskie Zakłady Ma­
szyn Budowlanych im L. Wa­
ryńskiego. Jej konstrukcja na 
rodziła się na rajsbretach spe­
cjalistów tego zakładu, a pro­
totyp przeszedł już pomyślnie 
badania eksploatacyjne

Nowa koparka z „Waryń­
skiego” wyróżnia sie szczegól­
nie duża użytecznością na pla­
cu budowy, uniwersalnością 
zastosowania, niezawodnością 
pracy i wygoda obsługi Może 
być ona stosowana z jednako­
wym powodzeniem do prac 
montażowych. przeładunko­
wych i ziemnych. Źródłem na­
pędu koparki jest silnik wy­
sokoprężny o mocy 80 koni 
mechanicznych, a jej podwo­
zie zostało przystosowane do 
korzystania z gąsienic o róż­
nych — w zależności od po­
trzeby — szerokościach.

Koparka posiada dwumiej- 
scową kabinę, zapewniająca 
znakomitą widoczność we 
wszystkich kierunkach Sta­
nowisko dla obsługi tej ma­
szyny zaprojektowano zgodnie 
ze wszelkimi wymaganiami 
ergonomii, (aka)

ale również odpowiedni czyn­
nik Rh. Ten ostatni warunek 
nie jest nawet wymagany przy 
transplantacjach serca. W przy 
padku nerek jest jednak isto­
tny. Niezgodność Rh spowodu­
je bowiem tzw. konfEkt serolo 
giczny, a jego nieuniknionym 
następstwem jest odrzucenie 
przeszczepu przez organizm.

Musi też być odpowiedni 
biorca. Nie może nim być oso­
ba, u której stwierdzono zmia 
ny zapalne w układzie moczo­
wym. bowiem zawsze w takim 
przypadku nastąpi zainfekowa 
nie przeszczepionej nerki. Z 
licznvch doświadczeń wynika, 
że klasycznymi biorcami sa oso 
by od 16 do 55 roku życia z 
przewlekłymi zapaleniami t y 1 
k o kłebuszków nerkowych i 
to jeszcze wtedy, gdy mimo le­
czenia zachowawczego, stan 
ich nie ulega poprawie, a wręcz 
pogarsza sie.

Do takiej operacji chory musi 
te* być specjalnie przygotowany. 
Przede wszystkim musi być oczy­
szczony ze wszystkich składników 
przemiany materii (tzw. odtrucie 
choreco). Musi ulec takie popra­
wie jego stan ogólny. Aby to o- 
osiaenać trzeba przeprowadzić po­
nad dwadzieścia chemodializ, w od­
stępach 2 — 3 dniowych. W ciągu 
miesiąca chory taki przechodzi 12 
zabiegów (każdy trwa od 8 do 16 
godzin). Nietrudno wiec wyli­
czyć. że mając do dyspozycji tyl­
ko trzy aparaty, poznańska Pra­
cownia Sztucznej Nerki, której kie 
równikiem jest oddany sprawie, 
specjalista, doc. Kazimierz Ba- 
czyk, może utrzymywać tylko Jed 
nego pacjenta w stałym progra­
mie przygotowującym do przesz­
czepu.

Teoretycznie — jednocześnie 
przygotowywanych do trans­
plantacji winno być 8 pacjen­
tów. każdy z inna grupą krwi 
i z innym Rh. aby w każdej 
chwili mieć biorcę dla ewen­
tualnego przeszczepu. Z powo­
du zbvt małej liczby apara­
tów (bo jakość ich jest bar­
dzo dobra) ambicje poznań­
skich naukowców są z koniecz 
no^ei skromne.

Jak więc zwiększyć szanse 
przeszczepów? Odpowiedź jest 
jedna. Rozwinąć ośrodek. Musi 
istnieć taka możliwość przero­
bowa (nazwijmy to tak), aby 
można było stale leczyć 4 ewen 
tualnych biorców i jednego 
chorego z tzw. ostrym przy­
padkiem. Do tego konieczne są 
najmniej 2 aparatury „sztucz­
nej nerki”, najmniej 2 dodatko 
we etaty lekarskie i 3 etaty 
pi^ngniarskie.

Wtedy to dopiero będziemy 
mogli stanąć do rywalizacji o 
najbardziej udane przeszczepy. 
Szlachetna to rywalizacja i 
dlatego należy ją popierać.

WANDA NAROŻNA

Perspektywy „Perspektyw”
Z wizytą v redakcji nowego polskiego tygodnika

Pisma jeszcze nie ma w 
kioskach, a redakcyjna 
noczta przynosi już 

„Perspektywom” pierwsze li­
sty od przyszłych czytelni­
ków. Zainteresowanie nowym 
masowym i wielobarwnym 
tygodnikiem polityczno-infor 
macyjnym na rynku czytel­
niczym wydaje sie rzeczywiś­
cie ogromne. Jaki charakter 
mieć będzie nowe pismo? Co 
w najbliższych swych nume­
rach przyniesie? Licząc na to, 
że odpowiedź na te pytania 
zainteresuje również naszych 
czytelników odwiedziłem re­
dakcje startującego 5 wrześ­
nia tygodnika.

WYSOKI STANDARD 
POLIGRAFICZNY

Redakcja „Perspektyw” o- 
gólnie rzecz biorac nie przed 
stawia sie na oko zbyt efek­
townie Wyposażenie redakcji 
nowego tygodnika wvdaje sie 
całkiem niewspółmierne do je 
go standardu i wyposażenia 
ooligraficznego. To ostatnie, 
iak na nasze możliwości jest 
nieomal znakomite. Kolorowe 
zdjęcia, bezpośredni serwis 
informacyjny AFP i Reutera, 
białv kredowany papier, o- 
gromne skrócenie cyklu pro­
dukcyjnego w drukarni. Ty­
godnik ukazujący sie w pią- 
^ek bedzie mógł zamieszczać 
zdjęcia i informacje z po­
niedziałkowych wydarzeń

Kampania wrześniowa skoń 
czyła się klęską oręża 
polskiego. Była to jed­

nak także kampania bohater­
stwa, ofiarności i odwagi pol­
skiego żołnierza. O tych dwóch
elementach trzeba wspominać 
łącznie, albowiem dopiero ra-
zem dają prawdę o Wrześniu 
1939. Jeśli dziś mówimy o 
dniach KLĘSKI, przypomina­
jąc, że były także dniami 
CHWAŁY, to ujmujemy spra­
wę właśnie tak, jak trzeba. 
Miarę naszej ofiary, naszego 
poświęcenia, woli walki dają 
dopiero porównania z wysił­
kiem innych.

Szereg przekonywających po 
równań zawarł płk Zbigniew 
Załuski w swojej znakomitej 
..Przepustce do historii”. Jak 
wiadomo w ciągu 17 dni wrześ 
nia Nie'mcy w zasadzie rozbili 
polskie armie, ale cały opór w 
Polsce trwał aż 35 dni. Tymcza 
sem kiedy następnego roku 
Niemcy uderzyli na zachód w 
ciągu 25 dni ofensywy zlikwi-

dokonała tego żadna inna sto­
lica i żadne inne miasto na za 
chodzie.

MIARA PATRIOTYZMU

W ciągu tych zaledwie kil­
kunastu dni Września Polska 
wystawiła niemal półmilionową 
armię. Niestety, pozbawioną 
w zasadzie ciężkiej broni pie­
choty, dział, broni przeciwpan 
cernej i przeciwlotniczej, poz­
bawionej wsparcia lotnictwa 
— mimo że Polska przeznacza 
ła po 30 proc, swojego budże­
tu na wojsko, a w ostatnich 
czterech latach przed wojną, 
prawie 50 proc., podczas gdy 
Francja wydatkowała 14 proc.,

Ciężka artyleria Wehrmachtu użyta na froncie polskim odznaczała 
się ogromną siła ognia, nieporównywalną z silą artylerii polskiej.

Fot. — CAF

dowali wszelki opór Holend­
rów, Belgów i Anglików, a w 
ciągu kolejnych 13 dni powa­
lili Francję. A więc przez 38 
dni, tylko o 3 dni dłużej, trwa 
ły walki na zachodzie, gdzie wy 
stąpiła koalicja 4 bogatych kra 
jów, z których dwa były 
wtedy mocarstwami światowy­
mi, wszystkie zaś — mocarst­
wami kolonialnymi.

Czymże była Wobec tamtych 
Polska, kraj biedny, rolniczy, 
bardzo słabo uprzemysłowio­
ny. nie posiadający w zasadzie 
własnego przemysłu zbrojenio­
wego. kraj zacofany społecznie 
i ekonomicznie? Była krajem z 
peryferii świata, na który 
tamci z zachodu patrzyli zaw­
sze z góry, nie traktując go 
nigdy za równego partnera. A 
przecież stolica tego biednego i 
słabego kraju broniła się aż 21 
dni budząc sumienia całego 
świata, mobilizując go do wej­
ścia w szranki walki z faszyz­
mem, budząc go z letargu. Ńie 

w kraju i na świecie. A więc 
w skali polskiej prawdziwa re 
wolucja techniczna, ogromne 
wyprzedzenie w stosunku do 
wszystkich pozostałych pism 
tygodniowych w kraju. Baza 
poligraficzno-edytorska „Per 
spektyw” bedzie wiec wyprze 
dzać o wiele lat średnie kra­
jowe możliwości w tym zakre 
sie. Wyprzedzanie ma bvć 
zresztą w ogóle cecha pisma, 
którego dewiza jest zgodnie z 
tytułem wybieganie w przy­
szłość futurologia. pokazywa 
nie perspektyw Polski i świa 
ta.

Na wiele spraw dnia dzi­
siejszego — mówi redaktor 
naczelny Dobrosław Kobielski 
— chcemy patrzeć z dystansu

Anglia 16 proc., a Włochy 22 
proc, budżetów. Ale i to nie by 
ło dużo, bo przecież nasze bu­
dżety w państwie niedorozwi­
niętym nie były wielkie.

Aby zwiększyć te małe wobec 
potrzeb sumy, polska ludność 
cywilna łożyła nadto na Fun­
dusz Obrony Narodowej, na Li 
gę Morska,, na Ligę Obrony 
Przeciwlotniczej i''PrzćrćiWgazo 
wej. Były tb wielkie sumy, 
bo społeczeństwo wykazywało 
ogromną ofiarność, gdy szło o 
sprawy obrony przed zagroże­
niem niemieckim, którego było 
w pełni świadome. Taka np. po 
życzka obrony przeciwlotni­
czej rozpisana wiosną 1939 r., 
dała 400 min zł zamiast zapla­
nowanych 100 (przypomnijmy, 
że normalny pokojowy ^udżet 
roczny wojska wynosił 800 min 
zł — połowę budżetu dała ta 
jedna pożyczka). Oto miara pa 
triptyzmu narodu, który wie­
dział, co mu srozi i chciał za 
każdą cenę uniknąć upadku.

Dla siebie rezerwujemy jedy 
nie role organizatora materia 
łu, samo przygotowanie tek­
stów do druku.

Wiele miejsca zajma w na­
szym piśmie również sprawy 
Wielkopolski — dodaje red.

Red. Dobrosław Kobielski: ....Bę­
dziemy pismem, które ma się 
różnić od wszystkich pozostałych 

w kraju..."

Kobielski jakby przeczuwając 
pytanie. Pierwszy numer za­
wierać bedzie m. in. reportaż 
z Wielkopolski Macieja Gryfi 
na „Nie ma cudów w Słupi” 
Do końca roku planujemy 
jeszcze 2—3 materiały z Wiel 
kopolski.

Gdyby te środki były właści­
wie wykorzystane, gdyby prze 
znaczono je na rozwój najno­
wocześniejszych rodzajów u- 
zbrojenia, np. broni pancernej! 
Tak jednak niestety nie było.

Osobną sprawą jest wola 
walki. Wojsko polskie bilo się 
niezwykle zacięcie i Niemcy 
musieli użyć wszystkich sił, 
by przełamać polski opór. I 
znowu — sięgając do porów­
nań — trzeba powiedzieć, że 
Niemcy użyli do pokonania ar 
mii polskiej takiej samej licz­
by czołgów, samolotów i amu­
nicji co do pokonania trzy ra­
zy liczniejszych armii alian­
ckich na froncie zachodnim w 
1940 r. Natomiast straty nie­
mieckie w ludziach poniesione 
w kampanii wrześniowej, były 
równe stratom poniesionym 
przez Niemców we wszystkich 
kampaniach prowadzonych aż 
do napaści na ZSRR w 1941 r. 
A w tych kampaniach Niemcy 
walczyli przeciw armiom 7 
państw w ciągu 144 dni. Mieści 
się w tym i kampania na za­
chodzie. i Jugosławia, i Gre­
cja z Krętą, i pierwsza ofensy­
wa Rommla w Afryce. A stra­
ty niemieckie w sprzęcie były 
takie — zwłaszcza w lotnictwie 
i wojskach pancernych — że 
Niemcy potrzebowali aż 8 mie­
sięcy by je nadrobić i uzyskać 
stan z 1 września 1939 r.

Tak więc Niemcy nie poko­
nali Polski lekko i bez więk­
szych strat. Mimo druzgocącej 
przewagi technicznej i ognio­
wej, musieli zaangażować po­
tężne siły i drogo zapłacić za 
zwycięstwo.

BITWA NAD BZURĄ

Choć nie jest naszym zamia­
rem relacjonować tu kolejnych 
etapów kampanii, chcieliby- 
śmy zatrzymać się krótko przy 
jednej tylko bitwie, której 
głównym bohaterem była Ar­
mia „Poznań”. dowodzona 
przez gen. dyw. T. Kutrzebę. 
Oczywiście chodzi nam o bit­
wę nad Bzurą, największą^1 i 
najkrwawszą bitwę karppanii 
wrześniowej. Jak do niej dosz­
ło? Otóż wykonując rozkaz od 
wrotu Armia „Poznań”, a tak­
że Armia „Pomorze”, znalazły 
się w obszarze pomiędzy Wło­
cławkiem. Kutnem i Łowi­
czem. Groziło im tam całkowi­
te odcięcie od reszty sił pol­
skich. W tej sytuacji gen. Ku­
trzeba wystąpił z propozycją 
uderzenia w skrzydło posuwa­
jących się południowym brze­
giem Bzury dywizji piechoty 
niemieckiej, należących do 8 
armii. Celem uderzenia było 
odzyskanie swobody operacyj­
nej, by móc przerzucić wojska 
na wschodni brzeg Wisły. U-

i możliwie często pragniemy 
czytelnikowi zarysować per­
spektywę rozwoju naszego kra 
iu i przyszłości świata. I to 
nie dlatego, że jesteśmy zafra 
nowani era. która głosić ma 
nadejście automatu zastępu­
jącego człowieka. Nie chcemy 
zastępować człowieka. Będzie 
my przedstawiać wysiłki lu­
dzi polskiej nauki, którzy pro 
gramujac rozwój kraju mają 
na celu ułatwienie życia czło 
wiekowi. Będziemy pismem, 
które ma sie różnić od wszyst 
kich pozostałych w kraju. Nie 
zespół redakcyjny ma bowiem 
wypełnić treścią łamy pisma. 
Chcemy sie oprzeć na szero­
kiej bazie współpracowników: 
naukowców i dziennikarzy.

AKTUALNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

W sprawach zagranicznych 
kierujemy się jedyną zasadą: 
aktualnością — mówi z kolei 
zastępca redaktora naczelne­
go — Zbigniew Klimas. Stąd 
też na pierwszych kolumnach 
znajda się serie fotodepesz ‘z 
kraju i ze świata. Będziemy 
mieć także stałe rubryki jak: 
Fotoreportaż. Dokumenty. Na 
manie świata. Wydarzenia, 
Portrety Tygodnia. Będziemy 
starali sie przedstawiać pro­
blemy syntetycznie. Nie bę­
dziemy cofać sie przed tema­
tami drażliwymi, a nawet i 
przed szarganiem fałszywie 
pojętych świętości.

— Chcemy doprowadzić do 
własnego stylu redagowania 
pisma i form dziennikarskich 
stosowanych dla nowego ty­
pu ilustrowanego tygodnika 
informacyjno-politycznego ko 
rzystając z dobrych do­
świadczeń także zagranicz­
nych — wypowiada sie na te­
mat profilu pisma drugi z za 
stepców redaktora naczelnego 
Kazimierz Kunicki.

CO PRZYNIOSĄ 
PIERWSZE NUMERY?

Najważniejszą rzeczą do o- 
gladania na miejscu w re­
dakcji są oczywiście pierwsze 
próbne numery pisma. Wyda 
no ich cztery. W ubiegły pią 
tek ukazał sie ostatni prób­
ny, a 5 września otrzymamy 
pierwszy rynkowy, już do na 
bycia w kioskach. Każdy z do 
tychczasowych numerów wy­
dawany jest już całkiem serio 
z zestawem najświeższych in 
formacji i depesz, które nie do

zyskano zgodę szefa sztabu na 
czelnego wodza i w nocy z 9 
na 10 września przystąpiono do 
realizacji zwrotu zaczepnego 
nad Bzurą. Grupa uderzeniowa 
Armii w składzie trzech dywi­
zji piechoty i dwóch brygad ka 
walerii przekroczyła Bzurę w 
rejonie Łęczycy i uderzyła w 
niemiecką 30 dywizję piecho­
ty, osłaniającą ugrupowania 8 
armii, która wraz z 10 armią 
maszerowała ku Warszawie.

Do 12 września natarcie roz­
wijało się pomyślnie, odrzuco­
no niemiecką 30 dywizję pie­
choty i kilka innych jednostek. 
Polskie dywizje weszły w re­
jon położony na północ od Ło­
dzi. Po trzech dniach jednakże 
natarcie zaczęło wygasać, gdy 
z naszej strony nie wprowadza 
no do walki nowych sił a o- 
pór niemiecki począł narastać. 
Jedną z przyczyn był negatyw 
ny stosunek do tej akcji do­
wódcy Armii „Pomorze”, gen. 
Bortnowskiego i brak spodzie­
wanego współdziałania z Ar­
mią „Łódź”. Niemcy pospiesz­
nie skoncentrowali znaczne si­
ły z 8 i 10 armii, 14 września 
mieli już przewagę sił, pozwa­
lającą całkowicie okrążyć woj­
ska polskie. Podjęta 17 wrześ­
nia próba wyjścia z okrążenia 
udała się tylko częściowo pod 
Sochaczewem. Zdecydowana 
większość sił polskich zosta­
ła nad Bzura zniszczona bądź 
wzięta do niewoli. Wielka i 
krwawa bitwa odciążyła jed­
nak załogę Warszawy, która 
mogła wytchnąć i skonsolido­
wać obronę. Jak wiemy obrona 
ta trwała 21 dni.

KONIEC POKOJOWYCH 
PODBOJÓW

Krwawych i zaciętych bitew 
było oczywiście w toku kam­
panii wiele. Żołnierz polski dał 
z siebie wszystko, na co było 
go stać. Najważniejszym rezul 
tatem jego krwi i ofiary było 
to, że zapoczątkowany został 
zbrojny opór narodów Europy, 
a przerwane zostały pokojowe 
•podboje Hitlera, (przypomnij­
my je: AusŁńa, Sudety, Czechy 
i "Morawy. Kłajpeda, Słowa­
cja). Odtąd niczego już hitle­
rowskie Niemcy nie otrzymy­
wały za darmo. A wygrać tej 
kampanii — w wyniku zgub­
nej polityki rządów przed- 
wrześniowych — oczywiście 
nie mogliśmy. Zbyt wielka by­
ła różnica sił. Jak powiedział 
na V Zjeździe, Władysław Go­
mułka: „Osamotnionej Polski 
nie mogły uratować od klęski, 
ani jednomyślna wola obrony 
kraju w najszerszych kręgach 
społecznych, ani bohaterstwo 
żołnierza na polu bitwy”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

trą jednak do rak czytelnika. 
W pierwszych numerach rynko 
wych znajda się natomiast 
wszystkie ważniejsze pozycje 
publicystyczne z wydań prób 
nych. A więc jak mnie poin­
formowano m. in. wspomnie­
nia oficera polskiego kontrwy 
wiadu z pracy w Niemczech 
zachodnich, artykuł prezentu 
jacy przebieg badań testo­
wych jakim poddawani są 
kandydaci do pracy w milicji, 
artykuł futurologiczny poświę 
eony m. in. maszynie, która 
bv była porównywalna inte­
lektualnie do człowieka, arty 
kuł na temat możliwości zago 
spodarowania oceanów i 
na temat perspektyw zagospo 
darowania Księżyca. Wreszcie 
aktualne materiały krajowe. 
O tym czv Polska ma szanse 
stać sie Paryżem RWPG w 
dziedzinie modv (na co autor 
odpowiada raczej twierdząco) 
i o perspektywach powszech­
nej szkoły średniej w Polsce.

Jak z tego widać, pismo ma 
ambicje trafiać do każdego. 
Ma w nim znaleźć sie poważ 
na publicystyka naukowa i 
społeczna, a obok niej, jak to 
podkreśla szef pisma, także 
tzw. „czytadło”. A więc pro­
sty materiał relaksowy do czy 
tania na wakacjach, w tram­
waju i podróży.
O tym. jak zamierzenia te zo 
stana zrealizowane, przekona 
my sie już we wrześniowych 
numerach nowego pisma. Re­
dakcji „Perspektyw” wypada 
tvlko żvczvć dobrego startu, a 
czytelnikom — interesującego 
pisma, (ob)
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MALARSTWO
HELEN Y MIC H A I O WSKIEJ 

W TORUNIU
Wystawa prac poznańskiej ma­

larki Heleny Michałowskiej otwnr 
ta została niedawno w salonie 
wystawowym Klubu Międzynaro­
dowej Prasy i Książki w Toru­
niu. Wystawa ta następnie eks­
ponowana będzie jeszcze w klu­
bie fabrycznym toruńskiej „Ela­
ny". Poznańska malarka prezen­
tuje w Toruniu 23 prace.

klubowe wystawy
Działalnością wystawiennicza 

objęty został dosłownie cały jut 
Emach ..Arsenału" łącznie z ka­
wiarnia plastyków zwana nadal 
Klubem Związków Twórczych. 
Eksponuje tutaj swoje interesują 
ee rysunki I grafiki plastyk po­
znański Stanisław Mrowiński.

MODERNIZACJA 
FESTIWALOWEGO TEATRU

Teatr Bogusławskiego w Kali­
szu — gospodarz dorocznego fest! 
walu doczeka sic od dawna za­
powiadanego remontu oraz nowe 
Ro budynku dla administracji i 
scenicznego zaplecza. Inwestycja 
o której mówiło sic już od paru 
lat. bedzie realizowana od 1971 r. 
Jak wiadomo, wkrótce remonto­
wany bedzie gruntownie również 
poznański Teatr Nowy, którego 
stan i standard od dawna jest już 
fatalny, (oh)

W sprawie lektur szkolnych
Rozpoczął się nowy rok 

szkolny. Młodzież szkolna i 
osoby dokształcające sie czy 
studiujące zaocznie gonią za 
potrzebnymi do nauki wy­
dawnictwami, ą przede 
wszystkim za pozycjami, któ 
re przeznaczone sa do lektu­
ry szkolnej. Co sprytniejsi i 
zaradniejsi uczniowie, robią 
to zawczasu. Skoro dowiedzą 
sie w szkole jakie książki ma 
ja przeczytać, szukają ich w 
bibliotece szkolnej, publicz­
nej, u osób prywatnych i 
gdzie sie da. byle je zdobyć. 
Inni natomiast niewiele się 
tum przejmują. Uważają, że 
jak nie ma książek, to nie po 
trzebują ich przeczytać. Ale 
są i iacy,-w dodatku niemała 
ich liczba, którzy po potrzebną 
książkę lekturową lub inną do 
zadanego tematu, przychodzą 
w ostatniej chwili. A kiedy 
zaś dowiadują się. źe poszuki 
wanych przez nich książek 
akurat nie ma — narzekają.

To prawda, że z lekturami 
szkolnymi nie jest dobrze. Sy 
tuacja jakoś sie nie poprawia, 
pomimo licznych sugnałów z 
terenu i na łamach praso. 
Zwłaszcza odczuwa sie brak 
lektur dla 7 i 8 klasy szkoły 
podstawowej oraz dla ostat­
nich klas szkół ogólnokształcą 
cych i zawodowych. Zdarza 
sie, że w niektórych szkołach, 
na klasę przypada jeden czy 
dwa egzemplarze z zadanej 
lektury. I co wtedy?... Całej 
winy nie można, przecież zwa 
lać na braki na rynku wyda­
wniczym. W gre wchodzi wi^c 
umiejętne gospodarowanie po 
siadanymi lekturami szkolny­
mi.

Wydaje mi sie tedy, że 
istnieje pilna potrzeba zacieś 
nienia kontaktów i współnra 
cy pomiędzy szkoła, biblio­
teką szkolną, polonistami tej 
szkoły a biblioteka publiczna 
miejska lub gromadzką. Prze

Kogo wyręcza rzemiosło? TELEWIZJA

Najgorzej znaleźć się w 
sytuacji bitego za cudze 

grzechy, w dodatku gdy jest 
się przekonanym, że ma się 
czyste sumienie. A tego rodza­
ju konflikty nie są w naszym 
rzemiośle rzadkością. Zastrze­
gam się jednak, że mam tu 
na myśli rzemiosło społecznie 
użyteczne, utrzymujące się z 
pracy własnych rąk, popierane 
przez państwo, słowem — po­
trzebne. Rzemiosło, które uzu­
pełnia wiele istotnych luk na 
naszym rynku w zakresie pro 
dukcji drobnych przedmiotów 
codziennego użytku 1 przede 
wszystkim prowadzi działal­
ność usługową dla ludności. 
Nie Interesuje mnie tu — nie­
liczna zresztą w stosunku do 
liczby warsztatów — garstka 
rekinów, spekulantów i komi­
niarzy. czy jak Ich sic tam jesz 
cze zwie, jako że całkiem nie­
źle sobie z nimi radzimy, nie 
mówiąc już o tym, że samo 
rzemiosło eliminuje Ich skutecz 
nie ze swoich szeregów do 
przemysłu prywatnego.

PRZYJĄĆ CZY NIE 
PRZYJĄĆ?

Ale rekinem może zostać nie 
świadomie nawet najbardziej 

de wszystkim należałoby roz 
począć od sprawdzenia *czy 
obliczenia, ile i jakich tytu­
łów książek lekturowych znaj 
duje sie w jednej i drugiej bi 
bliotece i może gdzieś indziej. 
Potrzebne jest to. aby wie­
dzieć, jak tym księgozbiorem 
gospodarować. Następnie cho 
dziłoby o wspólne dopilnowa 
nie, aby uczniowie na czas 
zwracali wypożyczone książki, 
a nie przetrzymywali ze szko­
dą dla innych, jak to sie dość 
często zdarza.

Potrzeba współdziałania 
szkoły i biblioteki publicznej 
jest tedy naprawdę koniecz­
na. Chodzi tu też zarazem o 
oddziaływanie wychowawcze 
młodzieży odnośnie większego 
poszanowania dla książki, te­
go głównego źródła wiedzy, 
dła książki będącej własnoś­
cią snołeczna. w trosce bu jej 
nie niszczono, nie gubiono. Po 
za tym też należałoby, 
mając na uwadze zapobiega­
nie brakom lektury szkolnej, 
a także rozwój i pogłębienie 
czytelnictwa. oraanizować 
wspólne, głośne czytanie wy­
branych pozycji lekturowych. 
Robi sie to już w niektórych 
bibliotekach, a nawet w pun 
ktach bibliotecznych, Ale na 
leżałoby to szerzej upo­
wszechnić.

Dla samych bibliotekarzy 
zaś mam taką uwagę: dobrze 
mieć książki lekturowe na oso 
bnej półce, prowadzić zeszyty 
wypożyczonych lektur, co ko 
mu wypożyczono, by zawsze 
orientować sie gdzie taka czy 
inna książką sie znajduje. No 
i by starać sie o fundusze na 
zakup lektur szkolnych tak 
potrzebnych naszemu, młode­
mu i starszemu, uczącemu się 
społeczeństwu.

A. K. M. 
(nazwisko i adres znane 

redakcji) 

uczciwy rzemieślnik, nie prze­
jawiając przy tym żadnej 
Inicjatywy zmierzającej do zbi 
cia krociowych zysków. Z ta­
ką inicjatywą wychodzi do nie 
go najczęściej partner uspolecz 
nlony, oferując intratne zamó 
wienie. którego nie udało się 
ulokować w państwowym prze 
myślę terenowym czy spół­
dzielczości pracy. Partner ów 
jest często w sytuacji pod­
bramkowej i szuka wszelkich 
dróg by uratować własną skó 
rę. Nie znajdując kooperanta 
wśród wytwórców uspołecznić 
nych a mając na głowie pilne 
terminy eksportowe — szuka 
ratunku w rzemiośle.

Ną to dla rzemieślnika przeważ­
nie zlecenia intratne I wygodne, 
zapewniają bowiem bez kłopotu 
dostawy surowca, są propozycją 
wielce nęeąeą. Rzemieślnik może 
je przyjął*, bądź nie — decyzja na 
leży do niego. A to dla uspołecz­
nionego partnera też ma swoje 
dobre strony, eliminuje bowi-m 
Jakiekolwiek uzgodnienia „na 
szczeblach", upraszcza pertrak­
tacje, pozwala zlecenie koopera­
cyjne realizować niemal natych­
miast. Zleceniodawcy snada cię­
żar z głowy, bo wiadomo — kto 
szybko daje, ten dwa razy daje...

Taka kooperacja bywa dla 
rzemieślnika opłacalna, zapew 
nia na dłuższy czas stałe docho 
dy. I jako się rzekło — bywa 
dla „klucza” często ostatnią 
deską ratunku. Okazuje się je 
dnak katastrofalna w skut­
kach dla rzemieślnika, widzi 
się bowiem głównie nie to co 
on robi, ale ile zarabia. I stąd 
już tylko jeden krok, by wrzu 
cić go do jednego worka z kom 
binatorami, oskarżyć o „prze­
chwytywanie” dochodu narodo 
wego. Powstaje pytanie: czy 
karać rzemieślnika za to. że po 
mógł przemysłowi państwowe 
mu wybrnąć z kłopotów, czy 
też przemysł za pertraktacje z 
rzemieślnikiem?

Ale unikajmy fałszywych 
uproszczeń, sedno sprawy tkwi 
bowiem znacznie głębiej: w 
niedowładzie organizacyjnym 
uspołecznionej drobnej wytwór 
czości. która daje się przez 
rzemiosło wyręczać.

NIE TEN KIERUNEK

Nikt od prżęniysłd fć^ćńotye 
go i spółdzielczości pracy nie 
jest bardziej predestynowany 
do świadczenia usług koopera 
cyjnych na rzecz „klucza”. Z 
drugiej strony jednak mówi 
się, że przemysł terenowy i 
spółdzielczość muszą zaspoka­
jać coraz większe potrzeby w 
zakresie produkcji wyrobów 
rynkowych. Pogodzenie jedne­
go z drugim nie zawsze jest 
łatwe, przy czym wszelkie pró 
by pójścia na kompromis rozbi 
jaja sie o konserwatywne me­
tody planowania i zarządza­
nia. jakie obowiązują w uspo 
łecznionej drobnej wytwórczoś 
ci. Jest to. niestety przemysł 
nieruchawy, trzymający się 
sztywno wytyczonych zadań, 
brak mu tak niezbędnej elas­
tyczności i umiejętności szyb­
kiego reagowania na potrzeby 
dnia.

Mówi się też, że jest nledolnwe- 
stowany i ma stare, wvsłużone 
maszyny, dlatego trudniej mu 
przyjmować poważniejsze zlece­
nia z „klucza”. Ale przecież rze­
mieślnik dysponuje sprzętem czę­
sto jeszcze gorszym i ciasnotą po 
mieszczenia. Mimo to potrafi 
sprostać zadaniu, wyręczając z po 
wodzeniem drobną wytwórczość.

Nie taki jednak przyjęliśmy kie 
runek dla rozwoju rzemiosła. 
Spełniły się jedynie nasze progno 
zy ilościowe — i to z nadwyżką, 
jako że w ciągu dwóeh lat bie­
żącego pięciolecia liczba warszta­
tów rzemieślniczych zbliżyła się 
do pułapu przewidzianego dopie­
ro na rok 1979, a obroty i zatrud­
nienie ten pułap przekroczyły Jesz 
cze wyraźniej. Nie spełniły się Je­
dnak nasze nadzieje na rozwój 
usług dla ludności | zaspokojenie 
potrzeb rynku w zakresie wyro­
bów powszechnego użytku.

Rozwój rzemiosła poszedł w 
niepożądanym kierunku i ma­
my teraz taki oto pasztet: 
usługi dla ludności i produkcja 
rynkowa wzrosły tylko-o oko­
ło 30 proc., podczas gdy usługi 
i produkcja wykonywana 
przez rzemiosło dla gospodar­
ki uspołecznionej rosły w dwu 
krotnie szybszym tempie — o 
prawic 60 proc.

JAK ODWRÓCIĆ PROPORCJE?

Trzeba więc znów zmienić 
kurs o przysłowiowe 180 stop­
ni, zawrócić rzemiosło na dro 
gę usług i potrzebnej produkcji 
rynkowej uzasadnionej intere­
sem społecznym, ograniczyć Je 
go powiązania kooperacyjne z 
wielkim przemysłem.

Ale nie uzdrowimy sytuacji 
przez działanie jednostronne, 
polegające na mechanicznym 
ucinaniu rzemiosłu źródeł nad 
miernych zysków. Bo rzecz nie 
tyle w zlikwidowaniu nie­
właściwego kooperanta przez 
posunięcia administracyjne, ile 
w znalezieniu na jego miejsce 
kontrahenta uspołecznionego. 
Tamten niewłaściwy odpadnie 
wówczas automatycznie. Po­
trzebne są zatem przede 
wszystkim odpowiednie bodźce 
zainteresowania pod adresem 
drobnej wytwórczości. Jedynie 
przez podniesienie sprawności 
jej działania możemy prowa­
dzić skuteczną walkę z nadmier 
nymi dochodami naszego rzemio 
sła. Wszelkie posunięcia i ogra 
niczenia administracyjne — 
jakkolwiek wydaja się naj­
prostsze i najłatwiejsze — nie 
przyniosą oczekiwanych efek­
tów. Bo w końcu pomyślna ko 
nfunktura dla rzemiosła nie 
wypływa bynajmniej z jego sa 
morzutnej eksoansji — stwa­
rza ją rzemieślnikowi sam prze 
mvsł usnołecz.nionv. I wsz.elkie 
próby przeołwdziałania musi- 
my prowadzić z jego właśnie 
pozycji.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Lodowcowe 
elektrownie

Naukowiec z Zurichu, dr H. 
Stauber, jest propagatorem 
idei praktycznego wykorzysta­
nia lodowców południowej 
Grenlandii. Według jego zda­
nia, należy budować siłownie, 
które by wykorzystywały ener 
gię wód, gromadzących się w 
wyniku topnienia lodowców. 
Dr Stauber sądzi, że lodowco­
we siłownie mogą stanowić 
„odciążenie” siłowni cieplnych 
i atomowych i byłyby w stanie 
zaspokoić duże zapotrzebowa­
nie na energię i wodę pitna ca 
łej Europy, a po części również 
Ameryki Północnej. (PAP)

O przeszłości 
i ku przyszłości

Tydzień bogaty w pamiętne rocznice wydarzeń przyniósł 
także w telewizji sporo okolicznościowych programów, 
zarówno publicystycznych jak i artystycznych. Jeśli jednak 

treściq obchodów rocznicowych, zwłaszcza takich jak Wrzesień 
1939 roku, jest nie tylko oddanie czci bohaterom wydarzeń hi. 
storycznych ale zarazem rzeczowo analiza doświadczeń historycz­
nych z myślę przede wszystkim o przyszłości — to w programach 
tv przeważało to pierwsze. Tak było w przypadku prawie wszyst­
kich programów okolicznościowych: 50-lecia I Powstania Śląskie 
go, 25-lecia Powstania Słowackiego, 30-lecia Września.

Jeden z tych programów wyróżnił się rzetelnie przygotowaną 
analizę wydarzeń przeszłości w połączeniu z wnioskami dla te­
raźniejszości i przyszłości. A był to wcale nie „Światowid” (po­
święcony Wrześniowi), po którym to magazynie należało się spo­
dziewać przedstawienia takiej analizy; niestety, zamiast tego 
usłyszeliśmy głównie powtórzenia świeżych doniesień depeszo­
wych o aktualnej sytuacji politycznej w Niemczech zachodnich. 
Natomiast programem, który spełnił tak rozumiane oczekiwania 
okazały się czwartkowe „Dialogi historyczne” z udziałem dowódcy 
zgrupowania kawalerii w kampanii wrześniowej - gen. R. Abra- 
hema, jednego z dowódców obrony Warszawy - płk. M. Porwita, 
dyrektora Muzeum Wojska Polskiego - płk. K. Koniecznego oraz 
znanego pisarza i publicysty - płk. Z. Załuskiego.

Uczestnicy dialogu nie ograniczyli się do rzetelnego udoku­
mentowania wydarzeń sprzed 30 lat; uzupełnili to rzeczową ana­
lizę ówczesnej sytuacji militarnej i społecznej. Zwłaszcza zaś płk. 
Załuski wzbogacił ten program o wnioski z kampanii wrześniowej.' 
Program zaznaczył się ponadto w naszej pamięci cennym świa­
dectwem dowódcy kawalerii wrześniowej o tym, że między legen- 
dy włożyć należy jeszcze teraz czasami rozpowszechniane wieści 
o szarżach owej kawalerii na hitlerowskie czołgi. Fakt, źe kawa­
leria działała w miarę swoich możliwości - skutecznie i wielokroć 
bohatersko; nie trzeba tego otaczać zmyśleniami.

Większość publicystycznych programów rocznicowych służyła 
przede wszystkim utrwaleniu wspomnień jeszcze źyjęcych ucze­
stników wydarzeń sprzed lat kilkudziesięciu. W magazynie „Nad 
Odrę i Bałtykiem" (tym razem z Wrocławia) przedstawiono Po­
loków, którzy w 1939 roku zamieszkiwali po niemieckiej stronie 
granicy z Polskę, i tam - w Niemczech opanowanych przez hitle­
ryzm przeżywali tragiczne dni przygotowań do agresji wrześnio 
wej. Mieszkańcy Gliwic dali świadectwo prawdy o prowokacyjnie 
zorganizowanym napadzie na tamtejszą radiostację i zainsceni- 
zowanym przez hitlerowców w przededniu 1 września co 

! kazały Katowice w programie „20.05 Naujocks wkracza’do°ai"' 
Podobny charakter miały reportaże dokumentalne „Powstańcy” 
(relacje uczestników Powstania Śląskiego) 1 „Zaczęło się w Skla- 
bińskiej Dolinie" (wspomnienia Polaków - uczestników Powsta­
nia Słowackiego).

Wszystkie te programy przyczyniły się do ocalenia przed za­
pomnieniem jednostkowych przeżyć uczestników ważnych wyda­
rzeń historycznych; niejedne z nich majq wartość dokumentalną 
i jako takie na pewno powinny zostać utrwalone na taśmie 
mowej, by także przyszłe pokolenia mogły zobaczyć I wysłuchać 
'relacji bezpośrednich świadków zbrodni militarystów i faszystów 
niemieckich. Chciałbym wierzyć, że tv nagrała te programy, a więc 
i je zachowa.

Tak zresztą czyni się coraz częściej w przypadku programu 
artystycznych. I dzięki temu po roku od premiery mogliśmy zn^ 
ujrzeć wstrząsające widowisko „Polnische Wirtschaft" - 
na poemacie S. Grochowiaka i albumie-szkicowniku nieróeóńe- 
go korespondenta z kampanii wrześniowej - W. Petersena.

Nie mając przygotowanych godnych rocznicy wrześniowej i** 
wych programów artystycznych, tv jakoś usiłowała wybrnąć z tej 
sytuacji. W programie „Wrzesień w filmie polskiem" S. Janicki 
mówił o filmach poświęconych wojnie wyzwoleńczej narodu pol­
skiego przeciwko hitleryzmowi; program „wpakowano" w ramy 
cyklu „W starym kinie", a pokazano w nim fragmenty filmów 
dawnych i najnowszego - „Sąsiedzi" (zanim ten zdążył 
wejść na ekrany...).

Prapremierą był natomiast w ostatniej chwili zapowiedziany 
kolejny odcinek „Czterech pancernych i psa". (Na premierę tej 
drugiej części serii tak zasłużenie popularnych czterech pancer­
nych trzeba poczekać jeszcze do grudnia). Czołg, Rudy i pies 
Szarik dalej podążają w zwycięskim marszu ku Berlinowi, gdzie 
waleczną obecnością także żołnierza polskiego zakończyła się 
wojna z hitleryzmem. Słuszna to była myśl, aby pokazać ten <ilm 
właśnie w rocznicę napaści Hitlera na Polskę.

ZASTĘPCA

POLSKA

„Między wrześniem a majem”. Reali­
zator Roman Wionczek. Dokumentalny 
film obrazujący najważniejsze wyda­
rzenia U wojny światowej, zmontowany 
z kronik wziętych z wielu archiwów fil­
mowych różnych krajów.

„Sąsiedzi”. Reż. Aleksander Scihor - 
Rylski. Dramat wojenny będący obra­
zem tragicznych wydarzeń Jakie roze­
grały się w Bydgoszczy w dniach 31 
sierpnia — 5 września 1939 r. Epopea o 
bohaterskiej samoobronie bydgoszczan w 
obliczu zbrojnej dywersji przygotowanej 
przez zamieszkałą w tym mieście nie­
miecką mniejszość narodową.

„Czerwone i złote”. Reż. Stanisław Le­
nartowicz. Szerokoekranowa komedia 
obyczajowa, której bohaterem są ludzie 
atarzy, żyjący w małym, cichym mia- 
ateczku, na uboczu wielkich wydarzeń 
współczesności. Główne ich zajęcie, to 
wspominanie minionej młodości i plotko­
wanie o znajomych. Para głównych bo­
haterów przeciwstawia się tej biernej 
egzystencji.

•ZWIĄZEK RADZIECKI

„Tylko jedno tycie”. Reż. Siergiej Mi- 
kaelian. Szerokoekranowy film biogra­
ficzny zrealizowany w koprodukcji r ki-

« WtRLKOPOL*K» A
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nematograflą norweską. Wybitny nor­
weski badacz Arktyki Nansen — boha­
ter filmu — pokazany jest tu głównie 
jako działacz społeczny. Sukcesy na tym 
polu przyniosły mu w 1922 r. pokojowa 
Nagrodę Nobla. Film przedstawia prawie 
40 lat życia wielkiego Norwega.

BUŁGARIA
„Biały pokój”. Ret. Metod! Andonow. 

Dramat psychologiczny, którego bohate­
rem jest śmiertelnie chory profesor, do­

Wrześniowe nowości ekranu
konujący obrachunku z własnym życiem. 
Ta spowiedź — wyznanie o nielicznych 
sukcesach i wielu klęskach, których 
źródło tkwi w specyficznych warunkach 
okresu „kultu jednostki” przynosi por­
tret człowieka usiłującego pokonać włas­
ną słabość. Najwyższa nagroda festiwalu 
w Warnie.

ANGLIA
„Milion lat przed naszą erą”. Reż. Don 

Chaffey. Barwny, fantastyczny film przy­
godowy, jak gdyby skrzyżowanie baśni 
z wykładem historii globu ziemskiego 
i rodzaju ludzkiego. Raąuel Welch — 
„modelka fotograficzna stulecia” w roli 

głównej. Rekonstrukcja pradawnych wy­
darzeń w oparciu o rysunki Jaskiniowe.

„Kobieta — wąż”. Ret. John Gilling. 
Barwny film grozy. Historia Anny, córki 
doktora Franklyna, przybierającej postać 
grotnej kobry. Baśniowość i fantastyka, 
ton autentycznej grozy — film raczej 
tylko dla dorosłych.

WĘGRY
„Alfa Romeo i Julia”. Reż. Frłgyes 

Mamcserov. Komedia obyczajowa o szpi­
talnych perypetiach przystojnego pacjen­

ta zakochanego w kurującej go lekarce. 
Charakterystyka środowiska, satyra na 
ludzkie snobizmy. perypetie sercowe, hu­
mor i kpina — składają się na tę relak­
sową pozycję.

FRANCJA
„Panna młoda w żałobie”. Reż. Fran- 

cois Truffaut. Barwny dramat krymi­
nalny (koprodukcja włoska) wzorowany 
na dziełach Hitchcocka. Bohaterka jest 
kobieta, która owdowiała w dniu swego 
ślubu, a później postanowiła odszukać 
sprawców śmierci jedynego człowieka, 
jakiego kochała i wymierzyć im spra­
wiedliwość. Świetna rola Jeanne Moreau.

,,Beniamin czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca”. Reż. Michelle Deville. Barw­
na komedia kostiumowa nawiązująca do 
wieku XVIII. Rodzaj pastiszu posługu­
jącego się pewnymi charakterystycznymi 
dla tamtej epoki sytuacjami i postaciami 
w rodzaju nauczyciela — filozofa, naiw­
nego młodzieńca w typie wolterowskiego 
Prostaczka, podstarzałego donżuana i fry- 
wolnych panien — służących. Nagroda 
im. Delluca za rok 19«1.

„Siedemnasty równoleżnik”. Realizacja:

Jorls Ivens. Reportaż z Wietnamu, z jed­
nej wioski, położonej w strefie znajdu­
jącej się pod stałym ostrzałem artylerii 
1 lotnictwa amerykańskiego. Synteza lo­
su i walki narodu wietnamskiego doko­
nana przez wybitnego dokumentalistę 
filmowego.

USA
„Bunt na Bounty”. Reź. Lewis Mile- 

stone. Barwny, szerokoekranowy dramat 
orzygodowy o buncie wznieconym w 
1789 r. na statku Jego Królewskiej Mości 
„Bounty”. Bunt ten obrósł legendą, zna­
lazł odbicie w ponad stu książkach, w 
literaturze wielu krajów, był też tema­

tem filmu zrealizowanego w 1935 r. t 
Charlesem Laughtonem i Clarkiem Ba­
bie. Tutaj m. in. Marlon Brando i Trevor 
Howard.

SZWECJA
„Persona”. Reź. Ingmar Bergman, stu­

dium psychologiczne — wedle głosów 
krytyki przełomowe w twórczości wybit­
nego reżysera. W miejsce „dialogu czło­
wieka z Bogiem”, charakterystycznego 
dla wielu jego filmów, Bergman zwraca 
się ku idei „dialogu człowieka z czło­
wiekiem”.

WŁOCHY
„Sprawa honorowa". Reź. Lulgl Zampa- 

Komediodramat o akcentach satyrycz­
nych (koprodukcja z Francuzami), któ- 
rego tematem jest egzotyka anachronicz­
nych norm obyczajowych obowiązują* 
cych ciągle na Sardynii i Sycylii- Tu 
przede wszystkim wyszydza się zwycza­
jowe prawo zemsty, przy czym forma 
filmu zmienia się stopniowo od komedii 
do tragedii.

„Siedmiu braci Cervi”. Reż. Gianni 
Puccini. Barwny dramat wojenny P"*8’ 
zujący Włochy przed przystąpieniem ® 
wojny, oraz podczas wojny na tle los 
rodziny Cervi. Narastający opór Pr^ 
ciwko faszystowskiemu reżimowi, pr_ 
ciw niezliczonej armii szpiclów, pro 
katarów i zaślepionych zwolenników 
żimu.

M.



Piłka nożnaZacięta Duże zainteresowanie
rywalizacja meczem

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54

I Ogólnopolsko 
Spartakiada 
Młodzieży

(Dokończenie ze str. 1)
WIOŚLARSTWO

10 osad poznańskich zakwalifiko­
wało się do ścisłego finału. Będzie 
my mieli swoich reprezentantów 
w biegach finałowych, chłopców: 
dwójkach, dwójkach bez sternika, 
czwórkach (dwie osady!), czwór­
kach bez sternika, ósemkach, 
dziewcząt: Jedynkach, czwórkach, 
czwórkach podwójnych i ósem­
kach. Odpadła więc osada dziew­
cząt w dwójkach podwójnych oraz 
osady chłopców w dwójkach i Je­
dynkach.

Dzisiaj na Jeziorze Maltańskim 
odbędą się finały B 1 C zaś finał 
A w czwartek 4 bm.

clej został reprezentant Bydgosz­
czy A. Konwiński, który uzyska! 
w trójboju 322,5 kg. Drugim był 
A. Seliga (Kielce) — 310 kg a trze 
cim F. Bochenek (Wrocław—mias­
to) — 300 kg. Zawodnik poznań­
ski J. Ostuj uplasował się na 6 po 
zycji mając rezultat 285 kg.

PŁYWANIE

Polska - Holandia
kursy językóu; obcych

ŻEGLARSTWO

Na Jeziorze Kiersklm rozegrano 
biegi w klasie Cadet. Hornet. OK 
Dlnghy i Finn. Oto rezultaty:

Wczoraj na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego rozegrano osiem 
biegów finałowych. Jeden z nich 
na 200 m klas, zakończył się miłą 
dla nas niespodzianką w postaci 
zwycięstwa reprezentanta Pozna­
nia C. Smiglaka, który jednocześ­
nie ustanowił nowy rekord Polski 
młodzików 2.43.6. Drugim był A. 
Spławiński (Katowice) 2.47.7. Prze­
waga poznaniaka była więc wy­
raźna.

W niedzielę o godz. 16 na Stadło 
nie Śląskim w Chorzowie odbędzie 
się mecz eliminacyjny z cyklu roz 
grywek o mistrzostwo świata po­
między reprezentacjami Polski I 
Holandii. Spotkanie to wywołało 
duże zainteresowanie w całym kra 
ju i organizatorzy codziennie o- 
trzymują zapotrzebowania na bi­
lety z różnych stron kraju.

Nasi piłkarze zaraz po powrocie 
z Moskwy wyjechali do Wisły, 
gdzie pod kierunkiem trenerów 
Koncewicza I Górskiego przygo­
towują się do meczu z Holandią. 
Arbitrami tego niezwykle ważne­
go dla naszej reprezentacji meczu 
będzie trzech sędziów z Czecho­
słowacji. (s)

angielskiego, francuskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i w zakł. pracy; 
kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 
podstawowych;
kursy wyrównywania wiedzy w zakresie

ZAKŁADY USŁUGOWE GRAWERSKIE

matematyki szkołach podstawowych
i średnich; — oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie z zakresu 
języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadra doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci 1 młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki, wyrównywania wiedzy 1 ma­
tematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i średnich 
w Poznaniu 1 województwie.

Zgłoszenia na kursy jeżyków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe uczelnie — przyj-

W POZNANIU, ul. Walki Młodych 8 
ul. Dzierżyńskiego 25

WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY:

♦ NA OBRĄCZKACH.
♦ NA TABLICZKACH, 
♦ PUCHARACH,

ORAZ USŁUGI W ZAKRESIE

GRAWER6TWA PRZEMYSŁOWEGO
JAK: MATRYCE. STEMPLE KT ITP.

K6163

muje od 1. 1969 r. codziennie w godz. od

Finn R. Skarbłńskl (Poz-

Poza 
rów to 
zow«ki

tvm leżeli chodzi o <unio- 
nn ?no dow wvrrał W. Gu 
(W-wa — M) 2.08.6 nrzed

Pracownicy poszukiwani

nań). 2. B. Wyszykowski (Olsztyn), 
J. L. Karczewski (Koszalin).

Hornet — 1. Gdańsk, 2. Zielona 
Góra. 3. Opole.

OK Dlnghy — 1. R. Blaszka (Poz 
nań). I. R. Knasiecki (Poznań), 3. 
L. Bogucki (Olsztyn).

Cadet — 1. Koszalin. 2. Warsza­
wa — miasto, 3. Lublin.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Mistrzem I Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w wadze kogu-

T. Derejskim (Kielce) 2.09.5 na 
łon erzb. nlerwszvm bvł P. Dłu- 
cik (Katowice) 1.07.3 nrzed Z. Ko 
wałskim (W-wa) 1.08.4 1 C. Raima

< X 200 naMepsi bvll nłvwacv Ło- 
_ 0.02.1 przed Warszawą — 

M. 9.02.4.
Wśród dziewcząt w biegach fl- 

na>nw-vch nadłv następutace re­
zultaty- inn dow. 1. A. Doboszyń- 
ska (Gdańsk) 5.17.3. 2. .1. Mudzi"- 
Jewska (Bydgoszcz) 5.19.7. 4. M. 
Chojnacka (Poznań) 5.28.4: 100
klas. 1. K. Musiał (Łódźl 1.25.1 2.

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

ŚRODA, 3 WRZEŚNIA
Wioślarstwo — godz. 10 i godz. 

17 finały B i C. Tor regatowy na 
Jeziorze Maltańskim.

Koszykówka — godz. 8 mecze e-

10—15 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcą­
cego Im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 92, telefon 633-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 5, 10. 11, 12 14.
Zgłoszenia zakładów pracv na kursy jeżyków 

obcych przyjmuje sekretariat Ośrodka w Po­
znaniu plac Wolności nr 5. telefon 590-54 od

Poznańskie Przed,iębloritwo Budowlane nr 8 przyj- 
mle do pracy zaraz następujących pracowników: 
— KOBIETY — robotnice do przyuczenia do pracy 

przy aziemowaniu ścian również spoza terenu 
miasta Poznania, 

— PARKIECIARZY.
— LASTRIKARZY,

llmlnacyjne grupach: godz.

godz. 8—15 (w soboty od 8—12). K64OO

Na razie prowadzi
Kraków

W ramach I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży zawodni­
cy | zawodniczki walczą o Indy­
widualne I zespołowe medale. 
Oprócz tego prowadzona Jest kla­
syfikacja pomiędzy poszczególny­
mi województwami Zespół, który 
zgromadzi najwięcej punktów we 
wszystkich dyscyplinach zostanie 
zwycięzcą Spartakiady. Nie moż­
na Jednak zapominać, że w ogól­
nej klasyfikacji liczą się również 
punkty uzyskane w sportach zi­
mowych.

A oto aktualna tabela z uwzględ 
nienlem dyscyplin zimowych 
oraz kolarstwa torowego:
I. Kraków (woj.)
3. Katowice

— 363 pkt. 
— 241

3. Warszawa (M) — 86 „
4. Gdańsk — 74 „
*■ Białystok — «9 ..
•• Łódź (M) — 67 „

Rzeszów — 40 „
8. Wrocław (woj.) — 40 „
9. Bydgoszcz — 33 „

10. Łódź (woj.) — 28 „
11. Kielce — 23
12. Opole — 19 „
13. Szczecin — 18 ..
14. Warszawa (woj.) — 15 „
15. Wrocław- (M) ~ U ..
16. Kraków (M) — 6
17. Poznań — 6 „
18. Olsztyn — 5 „

Praca

Gospodyni dobrze gotu­
jąca potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
29 B m. 5. godz. 18—20.

8114g

K. PiegaJ 
zmień. 1. 
c’aw) 5.4

(Kalnwtcei 1.25.7- a1*)
K. Antoniak (Wro-

(Kielce) 5.49.0,
2. M. Powrołnbk
4. F. Kobi»1sk" (Po

znnń 5.59.7. 5. W. Stroińska (Poz­
nań! 6.01.2: 4x1°'' zmień. 1 Kato­
wice 5.11 2 2. Wrocław 5.17,6, 4. 
Poznań 5.18.0.

Z Wrocławia
Ze zmiennym szczęściem starto 

wali reorezentanci Poznania w 
konkurencjach: snartakladowych
rozgrywanych nn terenie Wronia 
wia i województwa wrocławskie- 
go.

W strzelaniu z KBKS 5 wygrał 
Karcz (Z<“1ann Góral — 58 8. Dut­
ków! ak (Poznań) bvł niąty — 582

S7ÓstV
Jaśkiewirz

5R2.
Tmi<-<s-<;7knlnv
Balicki (W-wa

również Poznań 
W konkureno'' 

najlepszym był
M.) 568 a Sa-

mnlski (Poznań) szósty — 556.
Mistrzem I OSM w lekkoał'»- 

tvce został Mazurkiewicz z Po­
znania. którv w biegu na 3000 m 
zaiał nierwsze mielące z czasem 
8.15.6. Malinowski (Bydgoszcz) bvł 
drugi a Dvs (Lublin) trzeci. Poza
tym w finałach lekkoatletycz- 

znalozł sie jeszcze pozna-
niak Roszak. Był on czwarty w 
bieeu na 110 m ppł. — 15,0.

Bardzo dobre rezultaty oslagaJa 
nasi tenisiści. W erach poledyn-. 
c?vrh Roza la l Fibak sa 1ut w' 

l półfinale. Również w półfinale 
1 znaleźli sie Fibak i Plewiński w 
I grze podwóinej chłonców. Nato- 
l miast w grze nodwójneł dziew­

cząt para Rozala—Mogielnicka i 
w grze mieszane! Fibak—Rozala
znaldutą się na 
finałach.

Na dobrym 
nierwsze walki

razie w ćwierć-

poziomie stały 
turnieiu bokser-

skiego. M. in. Marciniak (Poznań) 
startujący w wadze koguciej wy-
grał 
wo!.). 

W 
nasi

z Starczyńskim (Łódź

pozostałych konkurenclach 
renrezentanci nie odnieśli

większych sukcesów, (s)

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Poznań, Kwiatowa 5
m. 7. 7082g

Pomoc domowa potrzeb-
na.
m. 7.

Grunwaldzka 33 a 
7725g

tDnla 1 września 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany ta­

tuś. brat, wujek i zięć, przeżywszy lat 59. śp.

AUGUSTYN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
CORK! I RODZINA

Poznań. Czechosłowacka 23 b m. 10. 82638

tDnla 1 września 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św., mój 

ukochany mąż ojciec, brat, dziadek, pradzia­
dek. teść, przeżywszy lat 80

WAWRZYNIEC SULINOWSKI
mistrz siodlarski

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Po­
znańskiej w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIEC. SYN. SYNOWA I WNUKI
Swarzędz Poznań. Inowrocław 8261 g

Dnia 1 września 1969 r. po długich I ciężkich 
cierpieniach, odeszła na zawsze, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 57. moja uko­
chana żona, matka, siostra i ciocia

ANNA SZUKALSKA
z domu HOPTING

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 15 z kaplicy na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ. SYN. SIOSTRA I RODZINA

Poznań ul Hetmańska 29 m. 1 8229g

16.45 Poznań—Łódź M. (dziewczę­
ta). godz 20.15 — Poznań — War­
szawa M. (chłopcy).

Pływanie — godz. 10 eliminacje' 
chłopcy — 400 m st. dow„ 200 m

Technik dentystyczny po 
urzeszkolenlu klinicznym 
nrzyjmie orace zlecone. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7949g.

Sprzedam motocykl Iź 
350. Poznań. Włodkowica
5 m. 5. 6*668

— MALARZY,
— STOLARZY,
— OPERATORÓW ŁOKOMOTYWEK 

WYCH,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Praca jest wykonywana w systemie 
wyłącznie na terenie miasta Poznania.

SPALINO*

akordowym.

st. zmień., 100 m st. mot. 
st. zmień.; dziewczęta — 
dow., 200 m st. mot., 
klas.; godz. 17 — finały 
kurencjl.’ Pływalnia 1 
Chwiałkowskiego.

Podnoszenie ciężarów

4xioo m 
■ 100 m st. 
200 m st. 
w'w kon- 
przy ul.

— godz.10

Robotnik, lat 60. przyj­
mie pracę od 6 do 8 go­
dzin dziennie, lub może 
być i sprzątanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6593E.______________ _
Przyjmę krawcową do 
szycia płaszczy z lami­
natu, konfekcja. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6494g.

Sprzedam wagon kolejo­
wy — lodówka, stan bar 
dzo dobry. Ul. Ułańska 
14 m. 7. 7608g

Snrzedam dobrą krowę 
po wycieleniu. Poznań, 
ul. Wiślana 44, za Bota-
niklem. 6493g

_ . . . _ ______ ___________________  Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje

I 16 boje w wadze piórkowej. Pa­
wilony targowe nad Jeziorem Mai 
tańsklm od ul. Podwale.

Żeglarstwo — godz. 10 wyścigi w 
klasie Cadet. OK Dlnghy. Hornet. 
Finn. Start I meta na przystani 
Jacht Klubu Wielkopolski w Klęk 
rzu. (s)

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia. Przepióra. Wawrzy-
rinka 15.

NauKa

65 lOg

Sprzedam z powodu cho­
roby komnlet -n---vn sto 
Jarskich, prasę, piec, ści­
ski i ręczne narzędzia — 
wszystko w dobrym sta­
nie. Skrzypczak. Katna. 
p-ta Brzezia Łąka, pow.
Oleśnica. K6528

Sprzedam skuter Ose. Mi 
nikowo, ul. Żeglarska 52a
m. «547g

Fortepianowej grv udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 

7219g

agę osobowa.

Reprezentacja Kanady w hoke­
ju na lodzie rozegra towarzyskie 
spotkanie z ^reprezentacją Polski 
28 grudnia br. w Katowicach.

W Ankarze rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy ju­
niorów. Startujący w nim Polak 
tłubrowski spotkał się z Turkiem 
Oray’em. Wygrał Polak 6:2, 6:0.

W I lidze tenisowej o drużyno­
we mistrzostwo Polski pozostały 
jeszcze do rozegrania zaległe spot­
kania. Do tej pory bez porażki 
jest Legia. Bezpośredni pojedy­
nek wojskowych z Wartą zadecy­
duje o tegorocznym tytule mi­
strzowskim. Faworytem spotka-
nla jest Legia, 
obecnie w tabeli 
Wartą — 10 pkt.
10 pkt. W ósemce

Prowadzi ona 
z 12 pkt. przed 
1 MTK Łódź — 
drużyn walczą-

cych o mistrzostwo II ligi Poznań 
reprezentowany jest przez Olim­
pię. Zajmuje ona piąte miejsce.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Grunwaldzka 74. Zglo 
szenia po godz. 14. 7648g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie lub 
nokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 64998.

Znajacy pracę w ogrod­
nictwie potrzebny. Ma- 
chowicz. Poznań - Osiedle 
Plewlska, ul. Zielarska 
13. 75548
Przyjmę ucznia. Warsz­
tat Samochodowy — Po- 

Pamiątkowa 8.6496"

4- Dnia 1 września 1969 r. odeszła od nas na 
' zawsze nasza droga matka, babcia, siostra 
I ciocia, przeżywszy lat 60.

WALENTYNA CIESLlNSKA
z domu BIAŁYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W głębokim żalu zawiadamiaja
DZIECI I RODZINA

Poznań. Piekary 12 a. 824 68

4- Dnia 1 września 1969 r. odszedł od nas na 
1 zawsze, opatrzony Sakramentami św., w wle-
ku 77 lat. nasz najdroższy mąż. ojciec, 
i dziadek

JAKUB BAER
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 4

o godz. 
stowo).

Poznań.

teść

bm.
14 na cmentarzu na Głównej (Miło-

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI Z MĘŻAMI 1 WNUKI

Główna 38. Szczecin. Nowy Tomyśl 
817«e

Dnia 1 września 1969 r. zmarł zasłużony 1 nasz 
długoletni, nieodżałowane! pamięci kolega

IGNACY SWIGOŃ
były kierownik pracowni krawieckiej

WYRAZY WSPÓLNEGO GŁĘBOKIEGO BÓLU 

składaja rodzinie Zmarłego

RADA ZAKŁADOWA — ZZPK1S 
DYREKCJA i ZESPÓŁ 

Państw. Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. IX. 

1969 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na .Tunikowie.

liczna) 
I.,74248”.

kupię. 
Prasa

Piotrkowska 96.

duża (u- 
Oferty 

— Łódź. 
K6337

Kupię ładna zagraniczna 
tapetę. Tel. 67-05-37.

6565 g

Sprzedam pianino krzy­
żowe Steinthal, płyta me 
talcwa. Puszczykowo. Złe 
'.ona 1, godz. 19—21. 6562g
Futro karakułowe nowe 
sprzedam. Włodkowica 
2Ra 6564g
Sprzedam Jawę 175 w do 
brym stanie. Wiadomość 
Tadeusz Szefer. Poznań, 
ul. Krasickiego 32. 6570g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Tel. 726-42. 6604g

Kupię maszynę dziew'ar- 
ską „Kasztibka”-. względ­
nie „Moda”. Oferty ..Pra l

Sprzedam wózek nowo- 
czesny w dobrym stanie. 
liwIerżyniecKa 27 m. 18.

aa”. Grunwaldzka 19 dln i 
6600g. • / |

S513g

Samochody
Maszyny kaletnicze ku-j 
p!e praworamienną, pla- .. . . . . ,,,
ską. słupkową. Mielcar- Sprzeda™ samochód War 
^kl. Bvd8oszcz. ul. ję.lszawa M-20. Leszno, ul. 

- - Dąbrowskiego 1 m. 12.

Sp/zedaż

63078

Dogi czarne, szczeni ita 
z metryką, matka im­
port, sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 12 m. 12.

7824g

| ________________________ 543d

i Sprzedam „Octavię” w 
dobrym stanie. Ułańska 
12 m. 1, od godz. 17.

7948g 
Uszkodzone nadwozie Tra 
banta 601 sprzedam. Greń 
del, Mosina, Jeziorna 5.
tel 183.

Sprzedam bardzo korzyst i 
nie używany bufet, kre-1
dens, stoły, tapczan, 
Czesława 3 m. 15. i 
17—19.

i. Ul. j 
godz. I
6492g

thKale

. Zamienię

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” K-25 lub A-25 z pod 
nośnikami hydrauliczny­
mi. Stan dobry. Tadeusz 
Petruk. Kwieciszewo k. 
Szczecinka. 538o

sprzedam młocarnię sze­
roką — 8 q. Dzierla, Chle 
bowo - Mikuszewo, pow. 
Września. 544p
( kraty po 3X2 m roz- 
wwane. dachówkę, okna, 
nieć, westfalkl. kajak no­
wy sprzedam. Wroniecka 
17 m. 4. tel. 509-14.

6446g

Sprzedam 
rarażem.

„Junaka” 
Poznań.

świerkowa 12a m. 2.
ul.

komfortowe

546p

4-pokojowe, 
mieszkanie

na 3-pokojowe, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6405g.

bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni­
czych. względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojoną akcję 
szkolenia zawodowego umożliwiającą pracownikom 
niewykwalifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawo­
dowych.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia 1 Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/«. III ptr. nok. 
301. Informacje telefoniczne pod nr 593-67. K6238

Przyjmę na pokój ucz­
nia lub uczennicę. Ofer- 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
In dla 64898.

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni 
ro~zukuie mieszkania, 
względnie pokoju. Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6555g.

Pan pracujący poszukuje 
niekrepujneego pokoju. 
Oferty ..Prasa”. Grun- 
wnlrtTka 19 dla 65838.

Oddam lokal na cichy 
warsztat. Tel. 423-43.

65758
Fracujacy 1 studiu<ocv 
poszukuje od wrześnie 
pokoju w okolicy ul. Bu) 
parskiej. Oferty ..Prasa.” 
Grunwaldzka 19 dla 65078.

Panna pracujaca noszu- 
kuje pokoiu 1-osoboweeo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6508g.

Małżeństwo poszukv'e po 
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6520g.

Zamienię 2 mieszkania 
po dwa pokoje z kuch­
nią, kwaterunkowe, nowe 
budownictwo, Grunwald 
III ptr., z wygodami na 
mieszkanie trzypokojo­
we. najchętniej z placem 
l”b ogrodem nadajacym 

j się na warsztat. Dzielni­
ca obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6619g.

Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju, najchęt­
niej w okolicy śródmie­
ścia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla «421g.

Wynajme pokój śródmie 
ściu. najchętniej ucznio­
wi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6522g.

Parcele budowlaną z 
domkiem 3-izbowym, ga-
rażem Dębiec, sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8254g.
Kupię spiesznie wyłaczo-
ne 2 małe pokoje z przy 
należnościami z obję- 

1970 r.. 
Oferty

ciem 1 stycznia 
cena obojętna.
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7995g.
Domek jednorodzinny w 
Starołęce przy przystan­
ku autobusowym, snrze- 
dsm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 63578.
Nieruchomość
sie na

nadającą
warsztaty, maga-

zyny. przemysł sprzedam. 
Maria Swiątkiewicz — 
Strzelno, pow. Mogilno, 
ul. Powstania Wlkp. M.

, 540p
Sprzedam trzv działki bu ; 
dowlane po 600 mi, jed­
na 4.200, 2 Kwilcz, pow. 
Międzychód — przy dwór 
cu. Oferty „Prasa”. Grun

Sprzedam dom nowy, bu 
nynkiem gosnodprewm. 
morgą ziemi, wolne, włas 
ność hipoteczna. Feliks 
Matysiak. Wilanowo. pow. 
Kościan. 6379g
Sprzedam gospodarstwo 
5.73 ha z zabudowaniami. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6406g.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju samodzielne 
go lub u starszej pani. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6465g.
Kawaler technik poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Uczennice przyjmę na po
6500g kój. Górecka 106. 6»95g

Dnia 1 września 1969 r. zmarł 
AUGUSTYN MACIEJEWSKI 

długoletni członek 
i działacz społeczny WZHDI.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i przyjaciela.

Żegnając Go z żalem — składamy 
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Wojewódzki Związek 
Hodowców Drobnego Inwentarza - Poznań 

Zarząd Koła Grunwald i Członkowie 
iWm

+ Dnia 1 września 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż.

ukochany

o

Pogrzeb

ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY SWIGON
bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINA 
odbędzie sie w środę, dnia 3 bm.

81 zna
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Samodzielne miesrknnle 
kwaterunkowe, 1 pokój, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
telefon w centrum żarnie 
nię na odpowiednie 2 lub 
1-pokojowe mieszkanie 
nn peryferiach. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla es-isg.

Nieruchomości

Willa nowa, bliźniacza 
4-pokojowa. kuchnia, ła­
zienka. 108 metraż, garaż 
u'. Słoneczna. 650.000 zł: 
dom willowy jednoro­
dzinny. wyłączony zaraz 
wolne 3 obszerne pokoje, 
kuchnia, centralne. 1.300 
mt ogród zadrzewiony, 
przy autobusie podmiej­
skim. 260.000; dom gospo­
darczy, pokój, kuchnia 
zaraz wolnv. 360 mt. o- 
gród Osiedle Warszaw­
skie. 110.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań. Wysninń 
skieen 18. 81448

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. względnie domek 
'ednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7943g.

Kupię domek Jednoro­
dzinny ogródkiem. Lesz­
nie, do wykończenia. 
Oferty: „Dymek”. Lesz­
no— skrytka 38. 55 Ip
Sprzedam nowe zabudo­
wani- 2,5 ha ziemi, koło
Wrześni, 
"ański, 
Września.

Stanisław Bie-
Bierzglinek —

547p

Domek Jednorodzinny 
nrzy mieście powiato­
wym kupię — bez pośred 
ntków. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 545n.

Sprzedam wille na Sola­
rzu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6481g.

A
Nr 209 (7944)

Kierowca, który zabrał 
mnie z ul. Palacza w dniu 
30. 8. godz. 11 proszony 
lest o zwrot płasżcza za 
wynagrodzeniem. Adres 
'.•■'.każę ..Prasa”, Grun- 
wnldzka 19 dla 8145g.
Zagubiono dowód reje­
stracyjny motoru PP-43-71 
wydany w Wydziale Ko 
munikacji PPRN w Ko­
ścianie na nazwisko An- 
drzeł Rawecki. Łęki Włel 

539n

R e
Płaszcze. kurtki. outy 
rkórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nla 5. 7787g
Przystąpię do spółki lub
wydzierżawię
tokarski 
Poznań.
tel. 639-09.

warsztat 
maszynami.

Zgoda 12 m.
7798g

Piwnice na cichy prze­
mysł (malowanie płótna), 
oddam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5976g.
Fachowiec z narzędziami, 
spawarkami przystąpi do 
spółki warsztatowej lub 
przyjmie prowadzenie 
warsztatu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
64788.

Matrymonialne

Inżynier, kawaler, lat 31, 
nrzystojny. pogodnego u- 
sposobienia. bez nałogów, 
posiadający mieszkanie, 
zapozna odpowiednia pan 
nę w celu matrymonial­
nym. Osoby z prowincji 
mile widziane. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6453g.

Pan Janusz proszony o 
odebranie listu w OUPT. 

542p
Biuro Matrymonialne 
• Małżeństwo" - Poznań. 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne 8odz. 
’5—19. 75028
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TEATRY

WRZESIEŃ 
3

Środa

Eufemii

Słońca: 4.58—18.46 Witaj szkoło! Pomagajmy osobom starszym!
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”; OPERETKA — g. 1» 
..Skrzydlaty kochanek”, pozosta­
łe teatry nieczynne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 13. 18. 19 „Koniec na 
szeco Świata” (poi. 18 i.): APOL­
LO — k. 10. U.3o „Wyzwanie dla 
Robin Honda” (ang. 14 L), R. 15.30, 
18. 20.3u „Polowanie na much)” 
(poi. 18 1.1: BAŁTYK — g. '10. 
12.30. 13.30. 18, 20.15 „Zemsta Haj­
duków” (rum. la 1.): CZTERNAST 
KA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.13 
...Miedzy wrześniem a majem”; 
poi. 11 1.): GONG — g. 10. 12. 18. 
18. 20 „Do widzenia, d^ Jutra” 
poi. 18 i.), g. 17 19.30 „Skok” (poi. 
18 1.): GWIAZDA — g. 10.30, 13. 
15.30, 18. 20,15 „Popiół i diament” 
(poi. 18 i.); MALTA — g. 17. 19 
„Dzwonić Northaide 777” (USA 
12 i.): MINIATURKA — g. 15. 
17.30, 20 „Marysia i Napoleon” 
(poi. 16 L>: OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Westerplatte” (poi. 14 1.1, g. 
15, 17.30. 70 „Damski gang” (ang. 
16 1.); OSIEDLE — g. 17.30. 20 
„Tom Jones" (ang. 16 1.): PAN- 
CEHNIAK — g. 17.30. 20 „Król
Edyp” (wioski 16 1.1: PAł ACOWE 
— g. 12.30. 16 „Pustelnia Parmeń- 
ska” (franc. 14 1.). g. 10.30 „Kobie 
ta owad” (Inp. 18 1.1: PRZYJAŹŃ 
— nieczynne: RIALTO — g. 1°» 
12.30 „Siedemnasty równoleżnik" 
(franc. 14 1.1. g. 15.30 18. 20.15 
„Sidła” (nng.-kunnd. 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 
„Bohater naszych czasów” (rndz. 
14 L): SCALA — g. IB „Wielki wąż 
Chingachgook” (NKD 11 1.). g. 
18. 20 „Kolekcjoner” (ang. 18 I.): 
TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Ostatni 
etap” (poi. 14 1.): WARTA — R. 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Poradnik ma 
trymonlalny" (poi. 16 1.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17. 19.15 „Porwanie dziewic”
(rum. 16 1.): WILDA — g. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 „Panna młoda w ża­
łobie” (franc.-włoski 18 1.): 
WRZOS (Mosinn) — g. 17. 19.15
„Kobieta Jest kobieta” (franc. 
18 1.); FOTOPLASTIKON, g.
12—21 „Kambodża — Birma".
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii ni. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Kuchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 11—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11-17.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdjęcia . lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonei 
80/82) — Wystawa fotogramów z 
cyklu „Polacy na świecie" — g- 
17—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria 
na ..Przez kraje arabskie” — g- 
10—19.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Miejski im. Stru 
sia. ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz­
ny ul. Grobla 26 tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
monsKieac 20; W v Md kl uliczne 
tel. 99- naele zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania oo 
radv lekarskie tel. 837-35 — Dod- 
starte' ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1ó3. 
tel. 568-66). Podstacja w Luboniu 
— tel W — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 26) - czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. I święta — 
cała dobę stomatologiczne tuL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz. I święta - cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel (07-19 — cała dobę: chirur­
giczne II - ul. Kasprzaka 18. tel. 
623-99 - cała dnbe

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący Lekarz osychiatra — 
g 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dooe; Głowna 5* 
Star^lprka 2e Mvż»r nocny)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 24h tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.
RADIO

ŚRODA: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF b«.C2 MHz (do g. 17): 
8.io „Ozień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Mci. na dzień do­
bry; 9 „Gdzie sa kwiaty z tamtych 
lat” — rep.: 9.15 Kompozytorzy — 
dyrygentom: 10.05 .Spotkanie z ni 
sarzami" — aud. poświecona W. 
Szewczykowi: 10.25 ..A może bv w 
góry?”: 11. Utwory klawesynowe 
dawnych mistrzów z nagrań R. 
Puyana: 11.25 „Gitarowy turniej": 
11.45 Public. m!edzvnar.: 12.25 
Konc z nolonezem: 13 .Dozwolo­
ne od lat 18-tu” — piosenki dla 
nastolatków- 13.20 Swojskie melo­
die: 13.40 . WieceŁ łonie! tanie!”; 
14. Renortaż ot „Tvch narc włas­
nych cegieł”: 11.28 Renortaż z IV 
Wrocławskiego Festiwalu Orałoby! 
no-Kantatowego; 15.05 „Godzina
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Dokończenie ze atr 1
Z okazji otwarcia roku szkol 

nego 1969 70 odwiedziliśmy kil 
ka szkół poznańskich.

W uroczystej atmosferze prze 
biegało rozpoczęcie roku w 
Szkole Podstawowej nr 33 Im. 
Zdobywców Cytadeli Poznań­
skiej, przy ul. Jarochowskiego. 
W szkole tej. pierwszej w Po­
znaniu, przystąpiono do nauki 
12 lutego 1915 r.

Uroczystość, która była cen­
tralną nn Grunwaldzie, zbiegła 
się z odsłonięciem obelisku o- 
raz przekazaniem sztandaru 
szkole. Na uroczystość przybyli 
m. in. sekretarze KD PZPR — 
R. Szpingler i Z. Nirwłada, 
przewodniczący Prezydium 
DRN —- W. Głowiński oraz 
przedstawiciele Dzielnicowego 
Komitetu FJN i wojska. Ucze­
stniczyli w niej także zdobyw­
cy Cytadeli oraz przedstawicie 
le organizacji społecznych. Ze­
branych powitała kierowniczka 
szkoły — E. Wiśniewska, Od­
słonięcia obelisku dokonał sek­
retarz Prezydium RN Poznania 
— J. Świtaj. Na obelisku wid­
nieje napis:

„W tej szkole 12 lutego 1945 
r. rozpoczęto naukę, gdy trwa­
ły jeszcze walki o wyzwolenie 
Poznania spod okupacji hitle­
rowskiej".

Uczniowie serdecznie witali 
wczoraj swoich wychowawców. 
Spotkania z nimi przemieniały 
się w milq i bezpośrednią roz­
mowę. Na zdjęciu - w Szkole 
Podstawowej nr 6 przy ul. Sikor­

skiego.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Przebudowa torów 
na ul. Grunwaldzkiej
W nocy z 3 na 4 bm będą wbu­

dowywane rozjazdy Jednotorowe 
na ul. Grunwaldzkiej. W związku 
z tym komunikacja tramwajowa 
w ruchu nocnym zostanie na tym 
odcinku przerwana. Od „Bałtyku” 
do Bolkowicklej kursować będzie 
autobus. Pozostały odcinek do 
Junikowa obsłuży tramwaj.

Od 4 bm. ulicą Grunwaldzką na 
odcinku ■ od ul. Stolarskiej do 
Wojskowej tramwaje jeździć będą 
jednym torem w obu kierunkach. 
Przystanek w kierunku Juniko­
wa zostanie cofnięty od ul. Szy­
linga przed wylot ulicy Stolar­
skiej. (na) 

dla dziewcząt i chłopców”; 16.19 
„Popołudnie z młodością”: 16.15 
Studio Rytm przedstawia: 18.30 
Transm. ze Stadionu Olimpijskie­
go we Wrocławiu z. otwarcia Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieżowej; 
17.26 Aud. Red. Public. Młodzieżo­
wej; 17.46 „Kwadrans z dedyka­
cja”; 18.05 „Magazyn muzvki mło 
dzieżowej”: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Konc, Chopinowski w wyk. 
E Głabówny: 20.25 Dla Izabelli: 21 
„Że wsi i o wsi”: 21.20 „Rozmowy 
o wychowaniu": 21.30 Proszę mó­
wić — słuchamy — Wojciech zn- 
krowski: 22. Konc. Chóru Rózgi. 
Krakowskiej: 22.20 Muz. ooważna; 
22.30 Odpowiedzi z różnv<* szuf­
lad; 22.45 Radiowe Studio Jazzowe 
proponuje...: 23.16 Ze Zjazdu Pi­
sarzy Ziem Zachodnich i Północ­
nych: 23.20 Tańczvmv do północy; 
O.io Promm nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. S 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. ?4. 1. 2 2.55.

PROGRAM 11 — FAT.A 407 m • 
UKF 69.74 MHz: 8 33 „Mój dom, 
mole osiedle”: 8 Melodie z ko­
medii muzycznych era ork b- 
Manna: 9 Utwnrw kompozyto­
rów skandynawskich na OTK- 
smyczkowa: 9.35 „Zielone sykną 
łv”; 9.50 7 różnych stron Związ­
ku Radzieckiego: 10.10 Kwadrans 
z zesn. klarnecistów St Macie­
jewskiego; 10.25 Portrety łiterac 
kip — nud. o twórczości St. Te­
ma- 11.25 Fr. Schubert — Fanta 
ziaC-dur on. 159 na skrzypce • 
fortepian: ’3 Czas dobrveh g«- 
soodarzv: 13-15 Muzyka filmowa. 
13.40 „Szkoła uczuć” — .n.agn- 
na’- frae. onow.: 14.«5 Kaneia 
włościańska im. Namysłowskie­
go: 14.25 Polskie ballady; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Odtworzę 
nie fraem reeitain T„ Werner, 
z Festiwalu Organowego w Oli­
wie: 15.96 Muł. Chóralna XX Wie 
ku; 15.50 „Lekarz przypomina”;

Uroczystości otwarcia nowego roku nauki

Sztandar ufundowany przez 
Komitet Rodzicielski wręczył 
kierowniczce szkoły, przewodni 
czący Komitetu — M. Padalcw 
skl. Po złożeniu przez uczniów 
ślubowania zastępca inspekto­
ra szkolnego na Grunwaldzie 
— M. Nowak dokonał inaugu­
racji roku szkolnego 1969 70 w 
tej dzielnicy.

Podobnie uroczysty przebieg 
minio otwarcie roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej nr 13 
Im. Cytadelowców przy ul. Pół 
nocnej. Również na tę akade­
mię przybyli uczestnicy walk o
Cytadelę, 
ZBoWiD. 
oraz gości 
szkoły — 
kończenie

a także członkowie 
Zebranych uczniów 
powitał kierownik

E. Koterski. Na za- 
akadcmii uczestnik 

kompanii wrześniowej w 1939
r. — M. Rormlarek, 
się wspomnieniami 
sprzed 30 laty.

Około 700 uczniów 

podzieli! 
z walk

powitało
rok szkolny w Liceum Ogólno­
kształcącym nr 5 Im. M. Ko­
szutskiej przy ulicy o tej sa­
mej nazwie. Wakacje letnie w 
tej szkole wykorzystano na u- 
zupełnienle wyposażenia oraz 
dalszą modernizację budynku. 
Dzięki temu czynna jest obec­
nie — w osobnym pawilonie — 
pracownia biologiczna.

Otwarcie roku szkolnego

IDSS^O w tym liceum stało się
inauguracją zajęć we wszyst­
kich szkołach na Wildzie, 
uroczystości brali udział 
in.: I sekretarz KD PZPR

W 
m.

T. Stróżyk, gospodarze dzielni­
cy, przedstawiciele ZNP i orga 
nizacji społecznych oraz woj­
ska. Do zebranych uczniów i 
gości przemówił dyrektor — J. 
Grześkowiak, a referat nawią­
zujący m. in. do obchodzonej 
dwa dni temu 30 rocznicy pa­
miętnej kampanii wrześniowej 
wygłosił kierownik Wydziału 
Oświaty i Kultury — W. Hen- 
czel.

W miłej atmosferze odbyła 
się także uroczystość powitania 
nowego roku w Technikum Ga 
stronomiczno-Hotelarskim i Za 
sadniczcj Szkole Gastrono­
micznej przy ul. Podkomor- 
skiej. Brał w niej udział m. in. 
wiceprezes Zarządu Głównego 
ZNP — Z. Jesionowskl. Wita­
jąc uczniów dyrektor — M. 
Missal złożył im serdeczne ży­
czenia jak najbardziej pomyśl­
nych wyników w nauce i za­
wodzie. Życzenia przekazał tak

17.15 Muzyka: 17.85 „Margines 
muzyczny": 17.55 Radioetcpress; 
18.10 7. cyklu „Tematy pozornie 
nieaktualne" felieton pt. „Nie- 
przykładni bohaterowie"; 18.28 
,,Sonda” dźwiękowy przegląd 
społ-ekonom. — wydanie spe­
cjalne „Pejzaże polskie"; 19.17 
Mel. rozrvwk. 19.30 Teatr PR — 
Festiwal Słuchowisk: Polacy na 
frontach II wojny światowej 
„Opowieść o wrześniu”; 21 Z na 
grań Reprezentacyjnych Orkiestr 
W. P.: 21.25 „Jazz od frontu i od 
kuchni”; 22.30 J. Brahms — H> 
Kwartet smyczkowy E-dur op. 
67: 23.00 Mel. tan. i rozrvwk.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30 7.39,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22, 23.59.

PROGRAM III; UKF 66.6? MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto In 
hi: 17.30 „Klaudiusz i Messalina 
— ode. 28 pow 17.40 Miedzv „Bo­
bino” a „Olimpią”; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Herbatka 
przy samowarze: 18.25 Przebój za 
przebojem; 19 Powieść w wvo. 
dźwięk. „Młodość króla Henry­
ka IV”; 19.30 Muzyczne pojedyn­
ki: W. Młynarski contra M. Gre 
cbuta: 19.30 Pan Stasio Czaro­
dziej — gawęda: 20 Reminiscen­
cje muzyczne — Laureaci r Buda 
Pesztu 1968 r.: 26.48 „Pourlopowa 
melancholia”; 21 W rytmie »«rta 
ki: 21.10 Mój magnetofon „z my­
szką”; 21.30 Teatrzyk Piosenki 
Picolo „Szafa widmo”: 21.50 War 
szawski wrzesień: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów „Skaldowie"- 
22.15 Strzały w huszu — opowia 
da T. Jackowski: ?2.25 7 naszej 
taśmoteki: 23 Miniatury poetyc­
kie — J Czechowicz: 23.05 „Mu­
zyka nocą”: 23.59 Śpiewa Zespól 
The Suoremes.

TELEWIZJA
ŚRODA; 10—18,59 „Córka ■ 

ojciec" — film « nerii •.Ściga­

że — w imieniu rodziców — 
przewodniczący Komitetu Ro­
dzicielskiego — E. Stróżak.

W tej czkole uczniowie mają do- 
Mkonale warunki. Podezai letnich 
wakacji zakupiono jetscze szereg 
nowych aparatów i urządzeń.

W Szkole Podstawowej nr 39 im. 
M. Paluchą uroczyście, barwnie I 
wesoło przyjmow ano wczoraj w 
poczet uczniów, tegorocznych

Ta para na zdjęciu radośnie jed­
nak witała pierwszy w swoim ży­

ciu rok szkolny.

pierwszoklasistów. Starsi koledzy 
i koleżanki z klasy VIII przygoto­
wali dla najmłodszych zabawną 
inscenizację, która wprowadzić 
miała niewtajemniczonych w pod­
stawowe tajniki wiedzy szkolnej. 
Tak więc 40 odświętnie wystrojo­
nych i bardzo przejętych powagą 
chwili dziewczynek i chłopców 
przechodziło odważnie kolejne bra 
my'; Pisania, Rachunków i Czyta­
nia, przyjmując z rąk strzegących 
ich strażników upominki w posta­
ci ołówków, liczmanów, koloro­
wych książeczek i ... cukierków. 
Na zakończenie „wstępnego egza­
minu” — uroczyste, własnoręczne 
złożenie pierwszego podpisu w 
szkolnej księdze pamiątkowej: każ 
dy malec malował na kartonie in­
ną plamkę, inną farbką — zależnie 
od zdolności, upodobań i fantazji.

Podobnie w przyjemnym, a zara 
zem uroczystym nastroju przebie­
gały akademie w pozostałych po­
znańskich szkołach, przedszko­
lach a także inych placówkach o- 
światowych. (an-wch) 

ny": 11.15 — Dziennik: 16.25 — 
Uroczyste otwarcie Centralnej 
Spartakiady Młodzieży; 18.65 — 
„Piosenka na 25 lecie" — reży- 
geria — R. Zawadzki. Kler, mu- 
zyczne — Wł. Romanowski. Wyko 
nawcv — St. Celińska. El. Żako- 
wicz. J. Hryniewicz. J. Lech. A. 
Zaucha oraz „Czerwono-Czarni” 
„Dżamble" I „Wiślanie l*-5’ 
— „Ziemia a paragrafy”: 19 — 
PKF 19.29 — Dobranoc — „Gucio

Ostatnio zanotowano w Poznaniu szereg wypadków dróg*, 
wych, których ofiaiami były osoby piesze w starszym wieku
Tylko od 1 do 28 sierpnia na 

skutek potrąceń przez pojazdy, 
obrażenia odniosły 22 osoby

Nowe książki 
o Wrześniu

Wydawnictwo Poznańskie 
przygotowało na 30 rocznicę 
Września kilka interesujących 
tytułów. I tak ukazała się 
właśnie w księgarniach praca 
Henryka Batowskiego — „Ago- 
nla pokoju i początek 
ukazująca genezę II 
światowej od strony 

wojny” 
wojny 

dzialal-
ności dyplomatycznej. Książ­
ka „Z wrześniowych dni” pod 
red. W. Maciąga stanowi lite­
racki obraz wydarzeń wrześ­
niowych. Składają się na nią 
opowiadania 16 pisarzy (m. in. 
Żukrowski, Putrament, An­
drzejewski, Parandowski), któ­
rych motywem jest Wrzesień.

Nadto w księgarniach znaj­
dują się inne pozycje poznań­
skiego edytora na temat II 
wojny: J. Krasusklego: Histo­
ria Rzeszy Niemieckiej 1871— 
1945”, W. Steyera „Samotny 
półwysep”, „Wielkopolska w 
walce z naporem germańskim” 
pod red. B. Miśkiewicza, T. Bia 
leckiego — „Przesiedlenie lud­
ności niemieckiej z Pomorza 
Zachodniego po II wojnie świa 
towej".

Z rozpoczętym wczoraj XII 
Zjazdem Pisarzy Ziem Za­
chodnich i Północnych kores­
ponduje najnowsza pozycja 
Wydawnictwa Poznańskiego — 
„Trwanie i powrót" — Witolda 
Nawrockiego będąca zbiorem 
szkiców o literaturze Ziem Za­
chodnich. (ms)

Ograniczenia 
w dostawie gazu

Wielkopolskie Okręgowe Zakła- 
rfy Gazownictwa w Poznaniu Wy 
dział Sieci i Instalacji podaje do 
wiadomości wszystkim odbiorcom 
energii gazowej zamieszkałym w 
Poznaniu przy ul. Grobla, iż przy 
stepują do wymiany gazociągu.

W związku z tym zostanie wy­
łączony dopływ gazu i na czas 
przeprowadzania remontu sieci 
gazowej należy zaopatrzyć się w 
innego rodzaju urządzenia grzew 
cze.
.. Termin odłączenia poszczegół- , 
nych posesji od dopływu energii I 
garowej zostanie podany do wia- i 
domości osobom zainteresowa- I chodzi 
nym poprzez specjalne tablice. I wvck 
wywieszone na klatkach schodo-
wych tych nieruchomości.

Termin rozpoczęcia prac 
VIII. 1969 r. ukończenia 15. 
1969 r. (M-6488)

27.

Jak pisaliśmy wcioraj, w dzielni­
cy Grunwald odbyła się w ponie­
działek uroczysta inauguracja 
jesiennego poboru do wojska. 
Na zdjęciu - pierwszy kandydat 

przed Komisją Poborową.

MPK nie zapomni 
o Lusowie...

Odpowiadając na naszą notatkę 
o zapomnianym przez MPK Lu­
sowie („Głos" r. 9 tibm.) — dyrek­
cja Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego plsze nam, że 
„w każdą słonecz.ną niedzielę wy­
syła się dodatkowy autobus — 
rano z Ogrodów l wieczorem z 
Lusowa, mimo że nie zawsze na­
silenie ruchu w tym kierunku Jest 
jednakowe”. Następnie jednak 
wyjaśnia, że 3 sierpnia (o tę sło­
neczną niedzielę nam chodziło) 
„dyżurny kontroler popołudnio­
wej zmiany wyjątkowo zapom­
niał wysłać dodatkowy autobus”. 
Ow kontroler otrzymał ustne 
upomnienie, a pasażerów MPK tą 
drogą przeprasza.

W przyszłości zamiast przepro­
sin pasażerowie wołeliby jednak 
przysłanie po nich autobusu, (tk) 

w wieku od 57 do 87 lat w 
dziesięciu przypadkach winę za 
;powodowanie wypadków po­
noszą wyłącznie sami poszko­
dowani. Na skutek nagłego 
wejścia na jezdnię, przekracza 
nia jej w miejscach niedozwo­
lonych, wychodzenia zza sto­
jących pojazdów w bezpośred­
niej odległości przed jadącymi 
samochodami, czy też chodze­
nia po wydzielonych torowis­
kach tramwajowych — stwa­
rzają oni sytuacje, w których 
kierujący nie mogą * *
nąć kolizji.

Np. 15 sierpnia na
już unik-

ul. Zwle-
rzynieckiej kobieta w wieku 
lat 80, zasłonięta parasolem, 
wkroczyła nagle na jezdnię w 
miejscu nie przeznaczonym ja­
ko przejście dla pieszych. Po­
trącona przez skuter doznała 
ciężkich obrażeń ciała.

Odnoszone w wypadkach o- 
brażenia. które dla osób młod­
szych nie stanowiłyby spe­
cjalnego zagrożenia zdrowia, 
u osób starszych stanowią Już 
poważne zagrożenie życia cze­
go przykładem może być wy­
padek drogowy 20 sierpnia na 
ul. Góreckiej. 81-letni męż- 
czyzna 
przez 
zmarł

został tu potrącony 
samochód osobowy i 
w kilkanaście godzin 

pó*nicł w szpitalu.
Liczbę wypadków osób w 

podeszłym wieku można 
zmniejszyć poprzez okazywa­
nie im oomocy w przekracza­
niu iezdni zanewnienie nale- 
żyt^l opieki przez rodziny oraz 
zn^hownnle ostroż­
ności przez kierujących, (na)

Przed Krajową Wystawą 
Psów Rasowych

po- 
Ky 
12

Jak informuje oddział 
znański Polskiego Związku 
nologiczncgo, w niedzielę 
października odbędzie się w 
Poznaniu XXI Krajowa Wy­
stawa Psów Rasowych. Pokaz 
ponad 800 eksponatów kilku­
dziesięciu ras odbędzie sio w 
czterech halach Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich.

Mimo krajowego charakteru
wystawy wezmą w niej udaa/ 
również hodowcy z Aufthś, 

NRF i Węgier. Jeżeh
L o psy hodowców krajo­

wych, to na wystawę dopusz­
cza się tylko okazy, które u­
przednio przeszły przez elimi­
nacje na jednej z kilkunastu 
tegorocznych wystaw okręgo­
wych. Wystawa poznańska A* 
dzie więc zamykała kolegi 
sezon pokazów psów rasowych.

Poszczególne rasy bęóą oce­
niane nie tylko przez 
krajowych, lecz także pr«x 
międzynarodowych jurorów i 
Polski, NRD i Węgier.

Po raz pierwszy zobaczyć bę 
dzie można w ramach pokazu 
psów także wystawę kotów ra­
sowych. Ponad 20 okazów tych 
zwierząt przywiezie z sobą 
ekipa z NRD. Tę prezentację 
urządzą się dla wysondowania 
zainteresowania kotami raso­
wymi na naszym terenie.

Kto z hodowców psów raso­
wych pragnie jeszcze zgłosić 
swego nupila na wystawę paź­
dziernikową, może to uczynić 
do 5 bm. w siedzibie Polskiego 
Związku Kynologicznego. Po­
znań. ul. Czerwonej Armii 27, 
codziennie w godz. 9—19. (c)

M. M. Bury. Toruń — Odbar­
wianie sie liści, powstawanie JM 
nych plam, które od spodu liścia 
sa białe. 1akby przysypane maki, 
oowoduje grzyb, tzw. maczniak- 
Należy porażone liście usuwać 1 
palić, a roślinę opylać azotoxem. 
który nie jest dla niej szkodli­
wy. (2022)

I Cezar”; 19.20 — Dziennik: 19.56 
— Kronika Centralnej Spartakia 
dv Młodzieży — (Wrocław — Poz- 
nańi: 20 - „Dialogi historyczne- 
— Wrd. specjalne: ?o.3o — „Ściga 
nv" — „Córka i ojciec" — film 
seryjny; 21.26 — Maruvn „Świa­
towid”: 21.50 - „Rajd Safari 
1965" dok. film franc.: 12.29 — 
Dziennik.

CZWARTEK: 8.15—1.45 — „Matę 
matyka w szkole” — „Postęp mo 
dernizacji nauczania matematyki 
na świecie": 16.35 — Dziennik: 
16.45 — „Teleferie”: — „Baza Od 
krywców Północy” — Baza Od­
krywców Południa” — Centralna 
Baza Odkrywców. — Niewidzial­
na Ręka. — Film z serii „Thierry 
Śmiałek”; 17.50 — ..Wrzesień 39’’; 
18.05 — „Brvza" — magazyn mor 
ski: 18.30 — „Arie operetkowe” — 
film prod. rumuńskiej: 18.55 “ 
„Przed nami rok szkolny” — 
przed kamerami wystąpi min o* 
światy i szkolnictwa wyższego 
prof. dr Benrvk Jabłoński: 19.20 
— Dobranoc i dziennik: 16.55 — 
„Przypominamy radzimy” — 
(nrognoza pogody) (W-wa) 20 — 
„Kronika Centralne! Spartakiady 
Młodzieży — (Wrocław — Poz­
nań); 20.10 — „Naiemny morder­
ca” — fab. film włoski: 21.55 — 
Dziennik: 22.10 — Magazyn Me­
dyczny.

TV zastrzega prawo do zmłan.

Stanisław Str., ul. Biała — Za 
list ł zawarte w nim informacje 
dziękujemy. (2042)

Mieszkanka, ul. Mickiewicza — 
O orohlemie noruszanym w liś­
cie pisaliśmy niejednokrotnie.

(20411
Tnż. S. Kaczmarek — Za lir* * 

uwagi w nim zawarte dziękuje­
my. (2040)

Halina J. — Radzimy 
sie do Społecznej Poradni Szkole 
nla Zawodowego (Dom Technika1, 
ul. Stalingradzka 59 w goO* 
od 15—18. (2ł)51)

Marian Tuliszka — Powlnl«"J? 
Pan zwrócić do Zarzadu Geoo 
zji i Gospodarki Terenami 
Poznania, Plac Kolegiacki

K. K. — W wiadomej 
należy sie zwrócić do szoi 
im. H. Święcickiego .pf°\.er. 
Przybyszewskiego 49. dział 
matologii. (2030)

H. L. — Prosimy o 
wfska i adresu. Na ^po
Pania tematy postaramy S1C 
wiedzieć listownie. (1925)

WIEt.KOPOT.SK

